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Okres walk o niepodległość Ameryki. — W roli głównej MARION 
DAVIE . — Początek seansów o godz. 5 m 30 ostatni 9 m 15 — Dla 
młodzieży dozwolony. — W Piątek 11 listopada początek seansów 

o godzinie 4 popołudniu
IW

(12 DJAMENTOW)

Początek seansów w niedzielę o godz. 2 popoł — Pierwszy seans 
popularny po cenach zrażonych

A n o u 8. i\*slępny  W M U K Z> A".

stronnictwa „Piasta"
PrZYJĄŁ REZYGNACJI POSŁA 

W 1 WITOSA.
^ą/rS2av'n’ 8.11 (Tel. wł.) Na dzisiej 

.Posiedzeniu zarządu P. S. L.
‘ poseł Dębski odczyta! rezolu- 

sprawie programu „Piasta" i 
do Rządu. Rezolucja przy- 

jednomyślnie.
tą*  UcJa między innenii powiada, 

■H* 11110 ** sprawę osób stronnictwo 
? nn drugim planie, i lisi odrzu- 

''Uy J^ene podszepty usunięcia pe- 
°Rób za cenę poparcia „Piasta44 

, 1>oracłl-, doniec posiedzeniu prezes Wi- 
rezygnację zc swego slano- 

' ji ?• Zarzad jednomyślnie rezygna- 
”*'■  Przyjął.
Czyszczenie szeregów

w „PIASTA".
8-11.  (Tel. wl.) Podczas dzi- 

’l, obrad zarząd „Piasta**  uchwa­
lił z Wszyscy posłowie, którzy wystą- 

j u^u „Piasta**,  utracili równocze- 
°nkostwo w partji. Równocześnie 

°Wił zarząd wykreślić z listy czlou 
P°8ła Śmigla za złamanie karności 

^toą^j * agitację przeciw władzom 
lctwa, obiecując wzamian korzy- 

aterjalne.
ZWYŻKA TARYFY OSOBOWEJ. 

l'4 kA'"'”’ (Tel- "!■) O<1 1 stycz- 
Się: r- podwyższoną zostanie taryfa

osobowa. Podwyżka wynosić 
tJi °d 10 proc. — 25 proc., zależnie 

egłości.
^OJEKT WPROWADZENIA 

KREMATORJI.
8-11. (Tel. wł.) Departa- 

ZcJr°wia Ministerstwa spraw we- 
?Y°h opracowywuje projekt de- 
^dnolitęgo w sprawie chowania 

^ch. Projekt wprowadza kroma- 
fe^CJA PRACOWNIKÓW UMY- 

WYCH U MIN. JURKIEWICZA.
8-11. (PAT.) Dnia 8 bm. p. 

I Pracy i opieki społecznej dr.
przyjął przedstawicieli ccn- 

1 J komisji pracowników umysło- 
■ którzy złożyli p. ministrowi po- 

z powodu uchwalenia pro- 
ryp0s3°zporządzenia Prezydenta Rze- 

Politej o ubezpieczeniu pracowni- 
^Si^^Ysłowyeh, oraz przedstawili p.

°^i plany organizacyjne.
ODROCZONA PODRÓŻ 

DYPLOMATYCZNA.
,Lt4ęutSZawa* (Tel. wl.) Szef depar- 

^litycznego M. S. Z., p. Jacków 
miał wyjechać do Berlina w

Polsko - niemieckich rokowań 
ch zachorował na grypę. Wo-

at°by p. Jackowskiego projeklo- 
’\s^^P°dróż została odłożona.

-----------------------------------? 2orajszej depeszy naszej z War-
, ®prawie przekazania gotówki

Ak * 1 amerykańskiej zaszła pomył-
%eką2.ailOwicie gotówka ta nie będzie

lipca (jak mylnie podano)
dzisiejszym.

SAMOCHODY
PRZEDSTAWICIEL FIkMY: 

moi ra i sili mina 
INŻYNIEROWIE

Warszawa, Marszał kowska D4. : : Kra ów, Miicołajska 6.
REPREZENTACJA NAJPOPULARNIEJSZYCH SAMOCHODÓW SWIATA

7215

będzie w SOSNOWCU, (Będzin, Dąorowa Górnicza) od dnia 14 do 16-go XI 
• ę we tirinie

1NZ. FR. MARUSZEwSKI, So nowiec, ul 3 go Maja 5. 
Autobusy, Dorożki, Taksówki, Podwozia osuuowe i ciężarowe i na autobusy; 

Sikawki (Motopompy)
Najprzystępniejsze w cenie.-mezrównane-w trwałości. DOGODNE WARUNKI, 

od godz lo do 1-szej i 3 do 6-tej. — — —

Wojenny pancernik litewski
w walce z łodzią podwodną kontrabandzistów.

KONTRABANDZIśCI POKONALI
Kowno, 8.11 (AW) Biuro informa- 

cvjne kowieńskiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych podaje komuni­
kat o niezwykłem starciu na morzu 
wojennego okrętu litewskiego z ło­
dzi: podwodną pewnej organizacji 
kontrabandzistów. Komunikat ten 
brzmi:

„Trzy dni temu wojenny statek li­
tewski „Prezydent Smetona**  zauwa­
żył w pobliżu Połągi w odległości 7 
mil morozich od brzegu łódź podwod*  
ną nieznanego typu. Łódź w chwili 
zauważenia jej przez pancernik za­
częła uciekać w kierunku Libawy, 
rozwijając maksymalną szybkość 17 
węzłów na godzinę. Na sygnał dany z 
pancernika, oznaczający wezwa. e

!

Wilno, 8-11. (AW.) Jak podaje „Ku­
rjer Wileński**,  w wielu miejscowo­
ściach pogranicznych po stronie litew­
skiej zostały rozrzucone odezwy komu­
nistyczne, nawołujące do obalenia rzą­
dów Waldemarasa. W związku z tem 
władze przeprowadziły szreeg rewizyj 
i aresztowań w Lejpunach, Dungach, O- 

Skromne upos źonie p. Eeysya. 
ęUDżET MIESIĘCZNY DORADCY AMERYKAŃSKIEGO WYNOSI 28.000 DOL. 
Warszawa, 8-11. (AWT.) Ministerstwo 

skarbu w porozumieniu z p. Deveyem 
ustaliło budżet doradcy amerykańskie­
go i jego biura. Budżet ten przewiduje 
wydatek w wysokości 28.001) dolarów, 
w czeni wliczone są już koszta utrzyma­
nia biura. Budżet ten jest bardzo skrom­
nym (?) gdy się zważy, że p. Devey zaj-^ 
mowal stanowisko wiceministra skarbu 
w Stanach Zjednoczonych, a członkowie 
rządu amerykaskiego pobierają w sto­
sunku do wynagrodzenia jakie przewi-

I
u

FLOTĘ WOJENNĄ LITEWSKĄ.
d. zatrzvmania się, łódź podwodna 
nie reagowała, uciekając w daL w n 
ciągu. W ówczas statek dał kilka sfi-.a 
iów do łodzi, poczem udało mu się 
wysadzić na pokład łodzi 6 żołnierzy 
ze swej załogi. Jak się okazało, łódź 
podwuAia do przemytników.
Znaleziono w niej 30.099 litrów spi­
rytusu i inne towary przemycane do 
Litwy. Pancernik usiłował odprowa­
dzić łódź do Kłajpedy, lecz wsi . k 
nagłej buizv załoga łodzi opanowała 
żołnierzy litewskich, zerwała linę, na 
której łódź prowadzona była przez 
pancernik, w ten sposób kontraban- 
dziści uszli w niewiadomym kierun­
ku.

Żoś-

WRZENIE NA LITWIE.
NAWOŁYWANIE DO OBALENIA RZĄDU WALDEMARASA.

licie, Sumieliszkach, Szyrwintach,
lach, Bukanach, Butryinancach i Walu­
tach. Aresztowano ogółem około 50 osób. 
Mimo usilnej agitacji komunistycznej 
władze litewskie zdołały opanować 
tuację. Obecnie w miejscowościach 
granicznych panuje spokój.

sy- 
po-

dziane jest dla p. Deveya w Polsce sumy 
znacznie większe.

KOMPROMITACJA GEN. GAJDY.
Praga, 8-11. (PAT.) Jak donosi „Naro- 

dni Oswobodzenie**,  udało się odcyfro- 
wać nową depeszę, która dowodzi, że 
eks-general Gajda gotów był w roku 
1920 prowadzić na rzecz Sowietów akcję 
szpiegowską przeciwko Francji. Pismo 
oczekuje rychłego ogłoszenia autentycz­
nego tekstu wzmiankowanej depeszy. i

Intryga sanacyjna

PRÓBUJE OMOTAĆ 
GEN. WL. SIKORSKIEGO.

Warszawa, 8-11. (Tel. wł.) Sfery sana­
cyjne w Warszawie rozpuściły pogło­
skę, jakoby gen. Władysław Sikorski, 
dowódca O. K. we Lwowie, miał zamiar 
przejść w stan spoczynku. Gen. Sikorski 
zaprzeczył tej pogłosce. Jak się zda je, 
chodzi tu o jakąś intrygę dookoła oso­
by niewygodnego pewnym kołom gene­
rała. Generał Sikorski liczy obecnie lat 
45, a zatem nie przekroczył wieku umoż­
liwiającego przeniesienie go na emery­
turę.

!

10-C1U UPRZYWILEJOWANYCH.
Warszawa, 8-11. (Tel. wł.) Rok rocznie 

wyższa szkoła wojenna przyjmuje 60 o- 
ficerów jako uczniów. Wybór uczniów 
jest utrudniony ze wzfelgdu na ogromną 
ilość kandydatów. W tym roku zgłosiło 
się 250 kandydatów. Z tej liczby wybra­
no 50, a zatem o dziesięciu mniej, jak 
zwykle. Na dziesięć miejsc wolnych wy­
znaczono rozkazem M. S. W. 10 oficerów 
uwalniając ich w ten sposób od konkur­
sowego egzaminu. Między wyznaczony­
mi uczniami wyższej szkoły wojennej 
znajduje się major Wenda z adjuntan- 
tury ministra spraw wojskowych.

POSEŁ HAUSNER POJECHAŁ 
DO PALESTYNY.

Warszawa, 8-11. (Tel. wł.) We wtorek 
wyjechał do Palestyny poseł Bernard 
Hausner, radca handlowy poselstwa pol­
skiego w Londynie z siedzibą w Hajfie. 
Poseł Hausner po przybyciu na miejsce 
listownie zgłosi na ręce marszałka Sej­
mu rezygnację z mandatu poselskiego, 
który piastuje jako członek koła ży­
dowskiego.
KANCLERZ MARX I MIN. STRESE- 

MANN JADĄ DO WIEDNIA.
Wiedeń, 8-11. (PAT.) Kanclerz Rzeszy 

Marx i minister spraw zagranicznych 
Stresemann przybędą w niedzielę wie- 
czorenf do Wiednia.

Dzień polityczny.

KONFERENCJE 
Z MIN. CZECHOWICZEM.

Warszawa, 8-11. (Tel. wł.) W dniu dzi­
siejszym wicepremjer Bartel dwukrot­
nie konferował z min. Czechowiczem 
(rano i wieczorem). W godzinach połu­
dniowych min. Czechowicz odbył kon­
ferencję z p. premjerem marsz. Piłsud­
skim.

KTO BĘDZIE ROZPATRYWAĆ?
Warszawa, 8-11. (Tel. wł.) Dziś przed 

południem zostały zgodnie z postanowie­
niami Konstytucji złożone Sejmowi 5? 
rozporządzeń Prezydenta Rzplitej z mo­
cą ustaw, a m. in. rozporządzenie o pla­
nie stabilizacyjnym, zaciągnięciu po- 
ź/czki, oraz rozporządzenie o stabiliza­
cji złotego

MIN. ZALESKI
OBJĄŁ URZĘDOWANIE

Warszawa, 8-11. (Teł. wł.) Po dłuższej
kuracji objął urzędowanie -w Minister­
stwie spraw zagranicznych minister Za­
leski. Pełniący dotychczas funkcje mini­
stra spraw zagranicznych p. Knoll wraca
u przyszłym tygodniu na swój posteru­
nek posła polskiego przy Kwirynale.

(/ / ' l W * *

Sosnowiec. Katowice.

Kurjer Zachodni
\ XI fi 1/ fi II Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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PKZtGLĄD PRASY 
Kombinacie wyborcza.

Omawiając horoskopy wyborcze, 
„Kurjer Poznański'*  dowodzi, żc cała < 
reżyserja przedwyborcza zdąża ku od­
nowieniu moraczewszezyzny z okresu 
Lubelskiego. Bo oto:

rządowe Stronnictwo chłopskie pp.
Bryla i Dąbskiego, które po zeszło­
rocznych wypadkach majowych rzu­
ciło hasło „wieszania księży i panów4', 
wystąpiło z inicjatywą stworzenia blo­
ku „demokratycznego*  (czytaj: rady­
kalnego), obejmującego P. P. S.» Wy­
zwolenie”, Stronnictwo chłopskie, Ci- 
szakowców i Partję pracy. Na tych 
stronnictwach miałby być po wybo­
rach oparty nowy Rząd w nowym Sej­
mie, opanowanym przez „proletarjat 
chłopski i robotniczy* ’. Blok „demo­
kratyczny* 4 sięgnąłby jedną ręką po 
posłuszną część ugrupowań środko­
wych Sejmu, a drugą po część mniej­
szości narodowych, jak przedewszyst- 
kiem żydów.
Natomiast:

„Wyzwoleńcy” i socjaliści w wię­
kszości swej woleliby iść przy wy bo- j 
rach w dwójkę, akcentować nawet o- 
pozycję wobec Piłsudskiego, a z rzą- 
dowemi stronnictwami radykalnemi 
połączyć się dopiero w przyszłym Sej­
mie, naginając wówczas Piłsudskiego 
do liczenia się z ciałami prnwodaw- 
czemi. Socjaliści i „wyzwoleńcy” wy­
chodzą przytem ze słusznego założe­
nia, że Piłsudski walczy z parlamen­
tem, w którym żywioły narodowe, spo 
lecznic umiarkowane, mają poważny 
wpływ, żc natomiast pójdzie na współ­
prace z takim Sejmem, w którym — 
jak tego pragnie lewica — większość 
miałby blok „demokratyczny* 4, skoja- ; 
rzony z częścią stronnictw środkowych 
i źywjąlów obconarodowościowych. 
Byłby to w perspektywie planów i 

nadziei P. P. S. ideał t. z w. „rządu lu­
belskiego4’, przyczem spór o Daszyń­
skiego i Moraczewskitgo nic będzie już 
zasadniczy, gdyż spierający się po wy­
borach pogodzą się bez trudu.

Obawa o zbytnie ustęstwa 
dla Niemców.

Senator Koskowski na łamach „Ku- 
rjera Warszawskiego” zwraca uwagę 
na ujemne strony mających się | 
wkrótce rozpocząć pertraktacyj pol­
sko-niemieckich, które zostały przez 
Ncniców zerwane z początkiem lute­
go b. r. Rokowania te Niemcy zerwali j 
— jak oświadczył ówczesny przewo- ? 
dniczący delegacji niemieckiej dr. 
Lewald — z powodu uprawianej ja­
koby przez Polskę, zwłaszcza na Gór- 
m ia Śląsku, polityki systematyczne­
go „wypierania obywateli niemiec­
kich, zatrudnionych w przedsiębior­
stwach gospodarczych'1. Ze strony 
polskiej przypomniano wówczas, że 
rząd niemiecki, który skarżył się na 
wysiedlenie z Polski kilku obywateli 
niemieckich, sam wydalił około... 25 
tysięcy robotników polskich z Nie­
miec. Wnet jednak, bo już w marcu 
b. r. sprawę osiedlenia wyjęto z pod 
kompetencji rokowań handlowych i 
przekazano rozmowom posła niemiec­
kiego w Warszawie z Ministerstwem 
spraw zagranicznych. Toczyły się 
one do lipca, poczem nastąpiło jakieś 
porozumienie. Jakie?

Mówimy: jakieś — pisze sen. Ko­
skowski — ponieważ o jego treści nie 
dowiedzieliśmy się dotychczas nicze­
go dokładniejszego za źródła miaro­
dajnego. Nawet na onegdajszej kon­
ferencji prasowej p. Kwiatkowski, mi­
nister przemysłu i handlu, na skiero­
wane doń pytanie odparł tyle tylko, 
że sprawa osiedleńcza „ w każdym 
razie nic została oparta na klauzuli 
największego uprzywilejowania4’. W 
prasie polskiej podawano wprawdzie 
luźne wiadomości o tem, żc Polska 
zgodziła się na osiedlanie się samo­
dzielnych kupców i przemysłowców, 
a także różnych, dość szeroko poję­
tych, fachowców przemysłowych i 
wiadomości te wywołały poważne za­
niepokojenie, zwłaszcza w dzielnicach 
zachodnich (dał mu wyraz przed tygo­
dniem, między innymi, p. marszałek 
Trąmpczyński). Nie wiadomo jednak, 
czy i w jakim stopniu wiadomości tc 
były ścisłe. A potem nic wiadomo rów­
nież, jak ewentualne ustępstwa po wyż

6zc będą wyglądały przy racjonalncm | 
stosowaniu ustawy polskiej « cudzo- . 
ziemcach i ustawy o ochronie rynku * 
pracy i czy wogóle ustawy rzeczone J 
dadzą się stosować bez wywoływania 1 
ciągłych z Niemcami tarć i protestów. 
Zaznaczywszy następnie, żc część 

prasy niemieckiej, widocznie lepiej 
poinformowane od prasy polskcj, wy­
raziła z powodu polskich ustępstw 
wielkie zadowolenie, sen. Koskowski 
przytacza niektóre z tvch głosów, a 
zwłaszcza „Vossische Zcitung4’, która 
nazwała umowę osiedleńczą „powo- •! 
dzeniem nicznieckiem, które stało się ’ 
r.jżliwc tylko dzięki zasadniczemu j 
ustępstwu Polski44, a onegdaj wyrazi- I 
ła się, żc

„traktat handlowy z Polską, oprócz ’ 
strony gospodarczej, posiada również 
stronę polityczną, która w dalszej per­
spektywie... ma przynieść wielkie ko­
rzyści Prusom Wschodnim i wschód- |

Newa ustawa o inspekcji pracy.
POLECENIA INSPEKTORÓW BĘDĄ MIAŁY MOC OBOWIĄZUJĄCĄ.
Warszawa, 8.11 (AW) W styczniu spekcja bvła tylko organem dorad- 

przyszłego roku wejdzie w życie no. 1 czym a sądy pokoju, do których skic- 
wa ustawa o inspekcji pracy. >' rowywali się inspektorowie pracy W

Najważniejszą cechą tej ustaw-'’ ’■ sprawie przedsiębiorstw oskarżonych 
jest to, że inspektor pracv będzie miał ! o przekroczenie przepisów, wydawa- 
pjlnomocnictwa wydawania poleceń ły wyroki 
z mocą obowiązującą. Dotychczas in- |

LLOYD GEORGE
AJENTEM SZOWINIZMU NIEMIECKIEGO.

Paryż, 8-11. (Tel. wł.) Na zebraniu To­
warzystwa przyjaciół Ligi Narodów w 
Londynie Lloyd Georgc wygłosił wielką 
mowę, w której się zdemaskował jako 
ajent szowinizmu niemieckiego. W mo­
wie tej wicie miejsca poświęcił skom­
promitowany polityk angielski sprawie 
polskiej, narzekając na nasze wschodnie 
granice, „aneksję Wilna44, ucisk mniej­

KONSPIRACYJNA DZIAŁALNOŚĆ OPOZYCJI W SOWIETACH.
Ryga, 8-11. (Tel. w I.) „Prawda44 dru­

kuje list opozycjonisty Rychliua do 
swoich’ przyjaciół w Homlu. W liście 
tym Rychlin pisze, żc wstąpił do niele­
galnej organizacji „Bolszewików-Lerin- 
ców44, na której czele stoją: Trocki, Ra­
dek, Zinowjew, Preobrażeński itd. W 
organizacji tej dokonują władze sowiec­
kie od czasu do czasu aresztowań i re-

Aresztowanie pani Manoilescu.
PANI MANOILESCU BRAŁA CZYNNY UDZIAŁ W AKCJI NA RZECZ 

KS. KAROLA.

Bukareszt, 8.11 (PAT) Rozprawa 
sądowa przeciwko Manoilescu odbę­
dzie się w Kisżyniowie. Władze śled­
cze zdołały ostatnio odcyfrować ko­
respondencję Manoilescu z jego żoną, 
a m. in. również i depeszę, w której 
pr.isi Manoilescu wzywa męża do tego, 
aby przywiózł ze sobą listy od księ­

„Złote wrota" w Kijowie
PADNA OFIARĄ BARBARZYŃSTWA SOWIECKIEGO.

Moskwa, 8.11 (AW) Inspektor ochro 
ny pamiątek w Kijowie przystąpił do 
rozbiórki historycznych „złotych 
wrót" w Kijowie, których dzieje ści­
śle łączą się z tradycją „szczerbca"

Nowy Jork zagrożony powodzią.
15.C90 ROBOTNIKÓW POZOSTAŁO BEZ PRACY.

Nowy Jork, 8.11 (AW) Położenie 
na obszarach, dotkniętych klęską po­
wodzi, uległo w dniu wczorajszym 
pogorszeniu, Należy się liczyć z możli 
wością zerwania szeregu dalszych 
tam

Poważnie zagrażany jest Hartford. 
głównie miasto Stanu Connecticut. 
Przeszło iś.000 robotników pozostanie 
z Dowodu zniszczenia warsztatów’ pra 

nim kresom niemieckim wogóle* 4.
Wogóle w rokowaniach handlo­

wych z Niemcami najważniejszą jest 
ich strona polityczna, gdyż

dla Niemców traktat ma być narzę­
dziem ekspansji żywiołu niemieckie­
go w państwie polskiem, już rozpoczę­
tej po krótkim okresie jakby rezygna- 
cyjnym, zwłaszcza na Pomorzu i w Po- 
znańskicm, a wspieranej polityką kre­
dytów zagranicznych. Gdyby traktat 
miał ułatwić odradzanie sie niemiec­
kiego „stanu posiadania44 w Polsce z 
piętnem polityczncm, to nic stałby się 
instrumentem łagodzenia stosunków 
sąsicdżkich via ekonom ja, lecz, prze­
ciwnie, wprowadzałby do nich nowe 
jeszcze, szczególnie ostre, tradycyjne 
fermenty. O tem ncgocjatorowie pol­
scy niewątpliwie będą pamiętali tem 
żywiej, im szczerzej pragną sprowa­
dzić warunki spokojniejszego współ­
życia obu narodów.

szości narodowych ilp. Z wielką furją 
rzucił się Lloyd Georgc na obecnego kie­
rownika angielskiej polityki zagranicz­
nej, Chamberlaina. Gdy obecny na ze­
braniu Chamberlain rzeczowo zbijał wy- 

■ wody chorobliwego maniaka polityczne­
go, Lloyd George wpadł w pasję i an­
gielskiego ministra nazwał „bocianem 
stojącym nad wodami Lago Magiore44.

l wizji. Technika pracy tej organizacji 
jest wybitnie konspiracyjna. Posługuje 
się ona szyframi, hasłami, wydaje nie-

i- legalne ulotki przeciw obecnemu syste­
mowi w Sowietach itp. Jedną z takich 
odezw wrzucił Rychlin, na rozkaz władz

, tajnego związku, do samochodu dygni- 
I tarza sowieckiego jaroslowskiego

cia Karola dla Averescu, Manili i 
księżny Heleny.

W listach tych książę Karol miał 
oświadczyć, że pragnie powrócić do 
ojczyzny. Na podstawie wyniku do­
chodzeń dokonano aresztowania pani 

| Manoilescu. .

Bolesława Chrobrego.
Zniszczenie historycznej pamiątki 

nazywa się w języku sowieckim nau- 
kowem badaniem celem poznania spo­
sobu budowy w epoce książąt.

cy, przez dłuższy czas bez pracy.
Nowy Jork, 8.11 (AW) Z powodu sil 

nego wód Hudsonu, Nowy Jork i jego 
okolice są silnie zagrożone katastrofą 
powodzi.

W Bostonie 12 osób utraciło życie 
wskutek powodzi. Również niepoko­
jące wiadomości nadchodzą z Kana­
dy, gdzie wezbrane wody wyrządziły 
Doważne szkody.

DOKUMENTY UNJI LUBELSKI^ 
MOSKWA ODDAJE KOWNV- 

Wilno, 8.11 — Pisma kow’>c®sY 
zamieszczają wiadomość, że do 
wna przybyły z Moskwy nicztmęr r 
wielkiej wartości historycznej ‘ . 11 
meniy. a mianowicie dziennik sej 
lubelskiego z roku 1569.

W adcmosci ze stolicy-
ŻAŁOBNY OBCHÓD EMIGRA^ 

ROSYJSKIEJ. Dziesięciolecie rZ4d’ 
sowieckich obchodziła warsza" 
kolon ja rosyjska uroczy steni z. J- 
niem w sali Muzeum przemysłu 1 pi 
nictwa. Wysłuchano w głębokien1 
pieniu solennych modłów żałobny, 
za dusze ofiar czerwonego tcror®> 
prawionych przed zaimprowir0 
nym ołtarzem przez protojerej11 
Teodorowicza. Poczem uroczysta. ®^. 
dcmję otworzył prezes komitet!1 1 , 
syjskiego w Polsce, p. W. Siei®1®® j;i 
słowami tehnącemi nadziei t> że b*! ‘. ; 
jest już dzień wyzwolenia R°91 :f 
jarzma bolszewickiego. Następ1 | 
przemawiali: p. Limanskij, b. 
armji carskiej, prof. 1. Arsenj0’ 
mcc. K. Nikołajcw. <

PRÓB.k DEMONSTRACYJ KO^’ 
MISTYCZNYCH. W związku z P^c. 
padaj ąc.cin w- uli. poniedziałek 11 
sięcioleeiem rewolucji bolszewicJ-j. 
w Rosji żywioły źydowsko-kon!" . 
styczne w Warszawie usiłowały 11 .jj 
dzić n aulicach Smoczej, r
Dzielnej i Karmelickiej manifest® 
antypaństwową. Zaalarmowana PK. 
cja manifestantów rozproszyła, P 
czcm podczas zamieszania i w,*:,1ji|l 
panicznego Etrachu. który <>?*'. Ki 
zwolenniKÓw „raju" bolszewickli’Ł 
na widok granatowych munduró'*A  
licyjnych poturbowani zostali: 
Klejman, krawiec, rany tłuczone tw < 
rzy; Szyja Zvskind. handlarz, /'j.;, 
tłuczone głowy; Wolf Zadran!e<C 
t.agarz i Emanuel Tarko, trykot61

WIEC UKRAIŃSKI W WAR^ 
WIE. W ubiegłą niedzielę odby1 $ 
wiec kolonji ukraińskiej w Wa’’9 . 
wic, zwołany z inicjatywy centra*  
go komitetu ukraińskiego, Towa^jj 
stwa im. S. Pctlury, Towarzystwa 
wników ukr lińskich oraz innych .y 
ganizacyj ukraińskich. Na wiec P1^'. 
było około 500 osób. Wiec zagaił P 
Zes ukraińskiego komitetu centr®1®^ 
go, p. Kowalski, który zaznaczy* ’ < 
żydzi, gloryfikując mord popełn’%- 
na osobie wodza ukraińskiego, S. 
tlurv, tom samem ponoszą odpo"^ 
dzielność za zaostrzenie stosunki’"^, 
kraińsko żydowskich. Po przem0)*  
niu przedstawicieli stowarzyszę® :ę 
kraińskieb. wiec uchwalił rczol®*Ł  
protestu przeciw ko akcji żydów, z®g<i 
rzająeej do shańbienia ukraińsk* 6 
narodu, o..„ wodza jego S. ł’e* S’|

PLACE DO ZABAW DLA DZI^ 
Prezydjum magistratu m. Wars?® jj, 
łącznic z komitetem wychow’ania jp 
zycznego powzięło myśl w’yszu»® 
w Warszawie terenów’ odpowied® (( 
na place do zabaw dla dzieci. PlaC15j,< 
winny być lak rozmieszczone, 8 j» 
każda dzielnica miasta nie odcz®'’,,,-. 
pod tym względem żadnych bra® ■ y 
Obliczono, że na dzisiejsze P0^r^Jici’ 
■wystarczy czterdzieści kilka 
placów. Wobec minimalnych ® 
tów, związanych z urządzeniem ly^ 
ców, słuszna myśl magistratu z°/?y' 
nie zrealizowana w niedalekiej P’ " 
szłości. , rV

UNIEWINNIENIE MARJANA j 
DEGO. Sąd apelacyjny karny JiV- 
przewodnictwcm sędziego Zab°Łcj 
skiego wydał wczoraj o godzinie ■ 
popołudniu wyrok uniew inniająf'^- 
głośnej sprawie przeciwko Mar.!8 p 
wi Lindcinu i Wilhelmowi 
rzekome sfałszowanie d8’
P. K. O. opiewającej na zł. 80.00^rt). 
konanej w październiku 1924 r. i^,- 
gi dzień rozpraw wypełniły I'>r7ut<A 
wienia obrońców Smirow’skicgo, s 
mana i Politzcra. Narada sądu 11 
la zaledwie kilka minut.

Składajcie ofiary 0
na polskie szkolnict*

na Kresach.
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tihofclfcja^^^omać można ciekawy o- 
ley>i ' działacze partyjni z ugriipomań 
^Of^ttch żywo krzątają się około 
Jaja cn‘a bloków wyborczych, rozwi- 
ini'uQner8iczną działalność w przede- 
^ia^alnej bitwy wyborczej, nato- 
’uOt. ■ P° przeciwnej stronie, wśród 
,bllch1C^'0 umiarkowanych i narodo-

V.a'iuje całkowita ospałość. Zja- 
tjj Wynika niewątpliwie z utra-
to^^iania społeczeństwa umiarko- 
*UcjjG. myślącego do obecnej Konsty- 

^wiązanej z nią ordynacji wy- 
'■'a ohJ’ >l‘e dostoswanej do wyrobie- 
iiy;ej!JWatclskiego spoleczeństma.i da 
glął-s*erokie pole do szkodliwej dzia- 
JeczeS-CI agitatorów i demagogów. Spo- 
"Pf. 17jboo nie. dobrze się czuje w o- 
'iej PJ szacie konstytucyjnej, skrojo- 

,a Wiarę uświadomionego obywa- 
'i.ij /rancuskiego, a nigdy nie na buj- 
'■ eię,nPerament polski w połączeniu 

pĄPnotą kresowego chłopa.
?ó( ^r°S2y Sejm ustawodawczy oka- 
Ja krumccm konstytucyjnym zgo- 
“ra/ fortunnym. Modelem, z i/óre^o 
*ła Jpzór. była konstytucja francu- 
«o d ^'-etycznie rzecz biorąc wszyst- 
^rZe-lxe było pomyślane, gdyby 
f'),lMrńny typ obywatela polskiego 
olir! f''1 był ' ° przeciętnego typu o- 
ąowtpla francuskiego.'Ale rzeczywi- 
"^i>n Powiada co innego. We francu- 
lilf -garniturze sześciu mil jonom a- 
fL fptów w Polsce jest zupełnie nie 
łbę^arzy. a skutek tego taki. że. po- 
'Jar '! mało kto umie ocenić hojny 
■Jię J^Pnu ustawodawczego, plącząc 

-'dobrze skrojonym, fraku" na...
(• cbza.

i^cn5-letni okres obecnego Sejmu 
potwierdził partactwo Sejmu 

owczego, który narzucając 
toSadowne „nowości", przeważnie 
?.Upe| ,Pfie przywilejów, nie liczył się 
•cią, f!,p z charakterem polskim, wła- 
^ielC7ami rasowemi. stwarzając 

/u° dorwane °d życia.
°d kilku lat padają glosy z róż- 

hto^^on o konieczności poczynienia 
^t^ęh poprawek w obecnej Kon- 

przystosowanie jej do ży- 
rotcst podnieśli przeciwko tym 

glosom jedynie socjaliści'i 
So, 78zo.sci narodowe. Pierwsi dlate- 
toei.ce .najlepiej czują się w śmiecie 
Ie />ra nych doktryn, drudzy dlatego, 
f C]*!J  obecnym ustroju zyskują wie- 

^ebie przywilejów kosztem o- 
^i^’0 .państwa polskiego. Lekka 

konstytucji, na rzecz wzmoc- 
® władzy wykonawczej, dokona- 

'.'J 5? z.Pz kończący swój żywot obec- 
posiada charakter prowizo- 

pde 7 i°k każda potowiczność, nie- 
Of;>) zndenila sytuację. Natomiast re- 

®óą,0 ordynacji wyborczej, oma 
\itna Przyczyna bezwładu parla- 

i demagogji partyjnej, nie 
fł/c/j . z obrębu sporów teoretycz­
na 1 Joybory do nowego Sejmu od- 

S!? Według dawnego, niefortun- 
, • tSZablonu.
'tgńiu ^c"i tkwi powód ąpatji spole- 

które z(laje sobie sprawę z 
^^ bezcelowego wysiłku wybor­
nie c° nowego Sejmu i Senatu. Pa- 
"izi^owszechne przekonanie, że tam, 

„.kompletny analfabeta ma taki 
,'‘0^ ?’ 'o decydowaniu o losach pani 

‘f. Jak i profesor uniwersytetu — 
’* lelXu^at wyborczy żadnej zmiany 
• hą oL* e’ m porównaniu z poprzed- 

dresem, przynieść nie może. A 
r” h>, >° dodatku weźmiemy nnd uwa- 
i??eej ',tn demagogji lewicowej, naj- 
t^ód Mjskującej sobie zwolenników 

ri(P,as nieuświadomionych, to ła- 
i^rł^ Sadnąć fizjognomję przyszłego 
toj p"tu, mocno spuchniętą z le-

p0°f^ do zniechęcenia niemątpli- 
i£.Um°ażny i istotny. Jednak objaw 

trzeba za przejściowy i u- 
H s°bie, że przeżywamy o-
tpj, a G spokojnej walki parlamentar- 
l> °«ć p°Prostu okres walki o przy- 

°^sk‘, o przyszły nasz byt, 
s ^lusi być ona poprowadzona z 

intensywnością, jaką wy- 
'b^ieo energja polska w chwilach 
'C ° niebezpieczeństwa. I pomi- 

Pozornego w społeczeństwie 
trzeba stwierdzić, że na- 

lę'1* . Pewne odprężenie zniechęce-
*Pie°l'er zastępuje świadomość nie- , 

*eństwa z napływającej falira l

I

dykaliztnu lewicowego, której prze- I slwie może zadecydować 1 godzina, 
cimstawić można jedynie silną wolą My mamy czasu zgórą 100 dni. To po- 
przeprowadzenia zwycięskiej walkli > wtnno wystarczyć...
wyborczej. • S. .1.

Napoleon powiedział, że o zwycię-

Aktualna parabaza
Z WYSTAWIONEJ W WARSZAWIE KOMEDJI AD. NOWACZY3SKIE- 

GO P.T. „WOJNA WOJNIE".

Zacni widzc, których umysł wszelkie Muz zalety stroją 
widzieliście własnoocznie polityczną klęskę moją.
Lecz nie myślcie, bym tak łatwo poddał się nieszczęsnym losom
i by Kleon dał się zagryźć trutniom, szerszeniom i osom;
i by Kleon przepędzony za wygraną dał na zawsze, 
nie wierząc, że kiedyś bogi będą znów i nań łaskawsze. 
Tak źle nie jest! Oto dowód, że na scenę znów wyłażę, 
by wygłosić tu przed wami tradycyjną parabazę. 
W polityce do powrotu zawsze jest jedyna droga, 
byle, zgrawszy się, wyczekać — na i przeżyć swego wroga 
Kto przeżyje, ten powraca, no i tłumem znów zawładnie; 
byle, w cieniu, cicho, grzecznie i przetrwał swoją klapę na dnie, 
będzie w górze i w purpurze, gdy nie straci cierpliwości; 
w polityce żadnych nigdy nie było niemożliwości. 
Moda. Nuda i Ananke zawsze wszystko rozstrzygają, 
trzy boginie te kierują cnych rodaków’ zacną zgrają, 
odkąd tylko cyfrą głosów składanych w wyborczej urnie 
decydują nie Sokrates, Solon, Lykurg, ale... durnie. 
Ten, co rządzi, choćby był i najmędrzejszym z mądrych ludzi, 
ten się wrcześniej, albo później narodowń setnie znudzi. 
Choćby miał rozum Ateny i wszech bogówr cnoty przednie — 
aureola jego rośnie... rośnie... potem blednie... blednie- 
Wetdy pora na drugiego, by na tron wyskoczył łatwo.
bo pospólstw-o choć dorosłych, w sumie swej.zawsze jest dziatwą 
Jak do nowej zabaweczki zawsze rw-ie się niałe dziecię, 
tak do nowej miotły musi stęsknić zawsze stare śmiecie. 
Raz jest moda na jednostkę, dyktatusia, czy despsotę, 
a raz znów na rządy liczby, ludowiadztwo i hołotę. 
Koło osi się obraca jakieś błędne koło wielkie,’ 
oczom naszym prezentując ciągle niespodzianki wszelkie, 
społcześników darząc czasem i taką arcyzabawą, 
że przy sterze prawu wT lewo, no a lewu pędzą w prawo; 
w ojownicy pokój strzegą, pacyfisty włażą w wojnę; 
uzdrawiacze zarażają, rozpustnych rządy dostojne; 
demokoki oligarchom bakę świecą, łiżą pięty;
ci, co chcicli porządkować, większe sprawiają zamęty. 
Postęp idzie wrstecz, a rozwTój staje się rozrostu tamą — 
A im więcej to się zmienia, tern więcej jest w*ciąż  tosamo. 
Jedni się tern tylko bawią, a drugich to drażni, złości, 
lecz nikt na to nie poradzi, są to śwuata ułomności. 
Ja to wszystko rozważywszy, definiuję temi słowy: 
Nikt nie jest prorokiem w kraju, gdzie co rok to prorok nowry 
Więc znów pora na Kleona ,co spółczesnym zeszedł z oczu, 
opozycji gorzki chleb jadł, obserwując wciąż z uboczu, 
jak się konkurencja sypie, jak powtarza stare byki, 
jak się malkontencja szerzy w murach prastarej Attyki...

Dzieci wypierają się ojca,
KIEDY TROCKI - BRONSTEIN PRZESTANIE BYĆ KOMUNISTĄ?

Stalin i jego zwolennicy postanowili 
doprowadzić do końca walkę z Trockim 
i opozycją. Jeszcze nie zakończył się 
pierwszy etap tej walki — wydalenie 
Trockiego z centralnego komitetu wyko­
nawczego partji komunistycznej — a 
już jesteśmy świadkami gorączkowych 
przygotowań do etapu drugiego i ostat­
niego zarazem, to jest do wykluczenia 
Trockiego, Zinowiewa i tow. ze stronnic­
twa komunistycznego.

Czynniki miarodajne postanowiły -w 
pierwszym rzędzie do kroku tego zape­
wnić sobie poparcie szerokich mas lu­
dności, a dlatego polecono prasie zrobić 
w odpowiedni sposób opinję publiczną. 
Cała moskiewska prasa komunistyczna, 
należącą do grupy Stalina, została zmo­
bilizowana i stara się przekonać swych 
czytelników, że wyki uczenie Trockiego 
i jego przyjaciół ze stronnictwa komuni­
stycznego jest nieodzownym warunkiem 
dalszego pomyślnego rozkroju partji.

Moskiewska ..Raboczaja Gazeta* ’ pi- 
sze więc, że ..opozycja, występując prze­
ciwko partji. mimowoli staje się zbioro­
wiskiem tych wszystkich^ którzy nieza­
dowoleni są z dyktatury proletariatu i z 
rządu sowieckiego. Nic dziwmego, że na 
zwiska Trockij i Zi nowie w stały się w o- 
statnich czasach tak popularne w kołach 
mieszczańskich nepmanów7. Trockij i Zi- 
nowiew7 już dawno stali się wodzami tej 
„trzeciej siły**,  która obecnie ich w od­
powiedni sposób wyzyska, a następnie 
po ich plecach usiłować będzie dotrzeć 
do rządu sowieckiego**.

W dalszym ciągu „Raboczaja Gazeta” 
wprost oświadcza, że ..jeśli i po wyklu­
czeniu z centralnego komitetu wykona­
wczego Trockij i Zinowiew nie opamię­
tają się i nie zaniechają swej roboty an- 

typartyjnej, to zjazd partji zmuszo­
ny będzie zadecydować, czy Trockij i 
Zinowdew mogą w*  dalszym ciągu pozo­
stawać w szeregach „leninowskiej” par­
tji komunistycznej”.

Jest rzeczą znamienną, że na partyj­
nych konferencjach komunistycznych, 
które miały miejsce w7 miesiącu ubie­
głym we wszystkich niemal większych 
miastach prowincjonalnych, podnoszono 
kwestję wralki z Trockim i Zinowjewrcm. 
Czyniono to oczywiście na skutek in- 
strukcyj z Moskwy. W ten sposób sta­
linowcy chcą zebrać materjał, na pod­
stawie którego mogliby na przyszłym o- 
gólnozwiązkowym zjeździe partji komu 
nistyczńej wystąpić z wioskiem o wyklu 
czenie Trockiego ze stronnictwa bolsze­
wickiego.

Ściśle rzecz biorąc, sprawa wydalenia 
Trockiego i Zinowjewa z partji komu­
nistycznej jest już teraz zgóry przesą­
dzona. Decyzja w tym kierunku zosta­
ła niewątpliwie już pow7zięta, a oficjal- 
ne J^j podanie do wiadomości publicz­
nej nastąpi drogą przyjęcia odpowied­
niej rezolucji na zjeździe partyjnym. 
Zmiana decyzji tej mogłaby nastąpić 
jedynie w wyniku jakichś nieprzewi­
dzianych nadzwyczajnych wydarzeń. 
Narazie mało jest widoków, by wyda­
rzenia takie w7 niedalekiej przyszłości 
zajść miały, a dlatego wykluczenie 
Trockiego z partji jest bardziej niż praw 
dopodobne.

Zdaje się, iż niedaleka jest już chwi­
la, kiedy jeden z założycieli rosyjskie­
go stronnictwa komunistycznego prze­
stanie być „komunistą”. Legitymacja 
partyjna Trockiego z pewnością zosta­
nie unieważniona.

Projekt ustawy
O CHOWANIU ZMARŁYCH.

Jak podaic żydowski ..Nasz Prze­
gląd", w ioku ostatecznego uzgadnia 
nia pomiędzy ministerstwami znajda 
jc sic obecnie projekt rozporządzenia 
Prezydenta o chowaniu zmarłvch i o 
stwierdzeniu przyczyn zgonu.

Najważniejsze tezy projektu sa nu 
stępujące:

Zmarli nie mogą być chowani j>rzed 
upływem 24 godzin od chwili zgonu. 
M yjątek mogą stanowić trupy zmar­
łych na choroj.y zakaźne. Najpóźniej 
po upływie 72 godzin od śmierci zwło 
ki winny być usunięte z mieszkania.

Prawo i obowiązek pochowania 
zwłok nta najbliższa rodzina, a mia­
nowicie jeden z małżonków, krewni 
zstępni, krewni wstępni, boczni do 
czwartego stopnia, powinowaci linji 
prostej do pierwszego stopnia.

Powiatowe władze administracyj­
ne mogą przekazywać zakładom uni 
wersyteckim do celów’ natikowtcli 
zwłoki osób, nic pochowane przez ro 
dzinę. Zwłoki mogą też być pochowa­
ne przez gminę miejsca zgonu. Zgon 
i jego przyczyna winna być ustalo­
na przez lekarza. Lekarz odpowie­
dzialny jest za ścisłość podanych da­
nych. O ile nie może ustalić prząezy- 
ny zgonu, powinien to zaznaczyć. Ó 
ile padnie podejrzenie, że p«rvczvną 
.zgonu było przestępstwo, powinien o 
tern zawiadomić władze sądowe.

Następnie ustawa przewiduje sze­
reg artykułów, dotyczących chowa­
nia. Wp owadza się cmentarze gmin 
ne, założone przez gminy miejskie lub 
wiejskie i cmentarze religijno-wyzna 
niowc. Na cmentarzach gminnych mo 
żna chować osoby różnych wyznań.

Osoby prawne, do których ćmenta 
rze należą, mogą pobierać opłaty na 
cel utrzymania cmentarza. Mnszh je­
dnak chować czasem bezpłatnie.

Władza może zamykać cmentarze, 
o ile uzna to za konieczne. Użycie te­
renu cmentarnego na inny ceł może 
nastanie po 50-ciu latach od daty o- 
statniego pogrzebu.

Artykuł 13 i 14 przewiduje sprawę 
spopielania zwłok i otwierania kre- 
maforjów. Spalenie zwłok może na­
stąpić po udowodnieniu, że osoba 
zmarła życzyła sobie tego. Spalone 
popioły muszą być na żądanie rodzi­
ny przyjmowane przez cmentarze 
gminne.

W ciągu 2 lat obowiązek przyjmo­
wania zwłok obciąża także cmenta­
rze wyznaniowe, do których muszą 
być przejmowane również zwłoki in 
nych wyznań, o ile w promieniu 50 
kim. niema odpowiedniego cmcnta-

■ rza. M ciągu 5 Jat gminęwmuszą urzą
■ dzić cmcntąrze gminne.

Stypendia woiskpwe
■ DLA STUDENTÓW POLITECHNIKI.3IH

Młodzieży, studjująccj na pęlitechui- 
’ ce warszawskiej przybywa w|ęjka po­

moc w postaci 25 stypeudjów wojsko­
wych, które już w bieżącym roku szkol­
nym będą wypłacone. Wysokość każde­
go stypendjura wynosi około 500 złotych 
miesięcznie. Ubiegać się o to stypendjuin 
mogą studenci ze świadectwem póldy- 
plomowem, zdatni do zawodowej służ­
by wojskowej, którzy odbyli już powin- 

j ność wojskową, a nie przekroczyli 28 
I roku życia, względnie korzystają z odro­

czenia tej służby, a nie przekroczyli 22 
: roku. Maksymalny okres stypendialny 
f rozicąga się na 5 i 4 rok studjów. oraz 

na okres egzaminów państwowych, nic 
dłuższy jednak, jak do 50 czerwca 5 ro­
ku studjów. Podania unosić można w 
czasie od 15 bm. do 15 grudnia rb. za 
pośrednictwem rektoratu do Min. spraw 
wojskowych.

Wzamian za to stypendjum trzeba zo­
bowiązać się do służby zawodowej w 
wojsku w charakterze oficęrów-inżyiue- 
rów, przyczem za każdy miesiąc sty­
pendialny musi się odsłużyć półtrzecia 
miesiąca z tem, że cały okres odsługiwa- 
nia za stypendjum nie może być krót- 

. szy od 5 lat, bez względu na to,jak dłu­
go się je pobierało..

I Ponfepaicie L 0. P. P.
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Koncert sosnowieckiego 
„Echa"

W GIMNAZJUM STASZICA.
Tow. śpiewacze „Echo", które uzy­

skało na zeszłorocznym zjeździe w 
Dąbrowie Górniczej III nagrodę, wy­
stąpiło z własnym koncertem.

Inicjatywa i praca kierownika clić 
ru prof. semin. p. J. Czubatego zasłu­
guje na tem większe uznanie, żc kon­
cert stanął na zupełnie poważnym po 
ziomie artystycznym.

Zespół „Echa" przedstawił się na 
niedzielnym koncercie jako karny, 
podległy woli swego kierownika or­
ganizm; do najdodntniejszych warto­
ści „Echa" należy jego wyrównane 
brzmienie, które p. Czubaty uzyskał 
widoczną pracą nad ustawieniem gło 
su każdego pojedynczego członka.

Pod względem frazy, wokalizacji, 
wymowy i dźwięku zadowolił chór 
„Echo" najwybredniejszego słucha­
cza. Jcźelibyśmy się chcieli doszukać 
słabych stron chóru p. Czubatego— 
trzebaby spojrzeć na stronę rytmi­
czną wykonywanych utworów. Przy 
bacznej u.wadze można spostrzec na 
tem polu niejaką niepewność, spotęgo 
waną najbardziej w miejscach kontra 
punktycznic samodzielnie prowadzo­
nych. Nadmieniam ten szczegół nic 
dlateg^,'n’że raził w wykonaniu, ale 
dlatego, że rzuca światło na ogrom 
pracy, jaką położył przy przygotowa 
niu programu zespół „Echa" z p. Czu 
batym na czele. Pozatem jest owa nic 
zupełna dojrzałość rytmiczna zaporą, 
poprzez którą „Echo" nie może dojść 
do programu, złożonego z utworów 
rytmicznie skomplikowanych (to jest 
do najcenniejszych arcydzieł literału 
ry chórowej).

GdybY p. Czubaty mógł poświecić 
pracy1 h/łl czytaniem wartości rytmi 
cznyclt^nut tyle czasu, co pracy nad 
ustawieniem głosów chóru, — zmógł • 
by tę zaporę i postawiłby swój chór 
nu niedosiężnej wyżynie wykonaw- , 
ezej. ;

Z całego programu uczyniły najmil 
szc wrażenie utwory T. Czerniawskie 
go („Zielona łączka*,  a zwłaszcza „U 1 
swojego tatąleńska" śpiewał chór z j 
swobodą i przejęciem, oraz z wido- j 
czną satysfakcją). Z nowych utworów 
poznaliśmy „Liście spadają" J. Czu­
batego i „Wśród tańca" Niżankow- 
skicgo.;.,„

P. Czubaty okazał sie kompozyto­
rem wykwintnym, napełnionym szcze 
remi intencjami artystyczncmi. Kom 
pozycję jego cechowała ta sama mu­
zykalność i to samo subtelne poczucie 
barwy i nur.nsu (również harmoni­
cznego) — które tchną od niego, jako i 
od dyrygenta.

Kompozycja Niżankowskiego jest ; 
wdzięczna i dobrze brzmiąca — aspi- 
racyj artystycznych ni polotu w niej 
atoli niema. Melodyka jest banalna 
i płytkadnie nic mówiące reminiscen 
cje ukiNfińskie).

W koncercie wziął udział znakomi­
ty skrzynek prof. A. Peters z Krako­
wa, któremu akompanjowała z ruty- j 
ną i smakiem p. Petersowa.

P. Peters olśnił audytorjum swym 
pięknym tonera, oraz techniką (soczy 
ste oktawy, pełne flageolety, błysko­
tliwe spicato etc.) Odegrał polonez 
Lauba. nocturn L. Różyckiego, Sicilia 
no i Rigandor Franeocura-Kreislera, 
Mazurek Zarzyckiego, a na bis akro- ' 
bntyczny taniee gnomów Bazzini’ego.

Akompanjament chórowy przyjęła 
łaskawie na siebie p. Nowakowa z 
Dąbrowy

F. Sachse.

NA MARGINESIE.
Letnie czy latowe?

W kołach naukowych Poznania od 
bywała się podobno niedawno walna 
i dlugotrwająca rozprawa na temat 
słowa „letni", jest tam bowiem pe- 
wićn profesor, gramatyk-logista, któ 
ry nie znosi śndnyck formalnych 
sprzeczności w języku i który dowo­
dzi, że nic można nazywać płaszcza 
czy’ ubrania letniem, gdyż jest „le­
tnia" woda, więc to byłby nonsens. 
Według niego, ubranie, które się nosi .

lecie, powinno się nazywać „lato- i 
wem“, tak jak ubranie na zimę nazy ' 

wa się zimowe, albo też ubranie na zi­
mę powinno się nazywać ubraniem 
„zimnem", jeżeli latowe ubranie bę­
dzie się nazywać ubraniem letniem.

Zaciekły logik nie uwzględnił przy 
tem, że właśnie „letnia" woda pocho­
dzi od lata i żc to nic znajduje się w 
żadnej sprzeczności z letniem ubra­
niem. Natomiast ubranie zimowe jest 
ubraniem nie zimnem, lecz właśnie 
ciepłem i dla uniknięcia tej wewnę­
trznej nielogiczności nazwano ubra­
nie zimowem, a nie zimnem.
aszassKtcKttsjsiGisaw' jesrasaji
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Kronika
KALENDARZYK,

Dziś Teodora M. 
jutro Andrzeja W. 
Wsch. słońca 6 44 
Zacb. „ 16 57

Kinoteatry w Sosnowca
gra ą dzisiaj:

Kino „Zagłębie” — „Za naszą i waszą 
wolność* ’.

Kino „Sfinks64 — „Królowa pół­
światka".

Sprawa ustawy emerytalnej.
V. obce tego, że z dniem 1 stycznia 

wchodzi w życie ustawa emerytalna dla 
pracowników umysłowych obejmująca 
ubezpieczenia na starość, na wypadek 
niezdolności do wykonywania zawodu o- 
raz na wypadek braku pracy, daje się 
zauważyć wśród rzesz pracowniczych da 
loko idące zainteresowanie poszczcgól- 
nemi postanowieniami uchwalonej już 
przez Radę ministrów ustawy.

Zarząd polskiego Związku zawodowego 
pracowników przemysłowych i handlo­
wych pragnąc zadośćuczynić temu zain­
teresowaniu organizuje w dniu 11 b. m. o 
godzinie 7 wieczorem w lokalu Związku 
w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej 22 
szerzą konferencję, na której sekretarz 
generalny Związku, p. Wiktor Kościński 
wygłosi szczegółowy odczyt o przy szlem 
ubezpieczeniu.

Wstęp wolny dla członków, jak rów­
nież i dla niezorganizowi.aych pracowni­
ków.

Wszyscy pracownicy umysłowi, którzy 
interesują się powyższą sprawą, proszeni 
są o jaknajlicznicjszc przybycie

Obniżenie cen na cygara.
Z dniem 2 b. m. zostały obniżone ce­

ny na cygara monopolowe, następują­
cych marek: „Brillants", „Detbie“, „For 
ce“, „Imperiales", „Morena**,  z 40 gro-' 
szy na 35 za sztukę, oraz ..Atlantę* ’, „For 
mosa**,  „Luczecia**  i „Lidja“ z 55 na 50 
gr. za sztukę. Cygara te będą sprzeda­
wane po cenie powyższej do wyczerpa­
nia zapasów. Zapasy zaś cygar, które w 
dn. 2 b. m. znajdowały się w miejscach 
sprzedaży, jak również przesyłki ich, 
wysłane przed 2 b. m., podlegają bonifi- 
kacji ze strony dyrekcji Pol. Monopolu 
tytoniowego na rzecz sprzedawców w 
wysokości różnicy między dotychczaso­
wą, a nową ceną sprzedaży.

Z Ligi morskiej i rzecznej w 
Dąbrowie.

Stosownie do zapowiedzi, w ubiegłą 
niedzielę odbyło się doroczne walne ze­
branie członków oddziału Ligi morskiej 
i rzecznej w Dąbrowie. Zebranie zaga­
ił prezes oddziału dyr. Kaczkowski, pod­
kreślając w swem przemówieniu dużą 
zmianę na lepsze w pracy naszej nad 
morzem

Na przewodniczącego zaproszono sę­
dziego Ry Imana, poczem po wręczeniu 
ozdobnych nagród laureatom konkursu 
morskiego, przystąpiono do rozpatrzenia 
sprawozdań zarządu i komisji rewizyj­
nej. Wyczerpujące zestawienia dały 
możność zebranym zapoznania się z do­
tychczasową działalnością oddziału, za 
którą obecni podziękowali zarządowi i 
przez aklamację udzielili mu absolutor- 
jum.

Oo zarządu na rok obecny wybrani zo­
stali pp. dyr. Danilewiczem, Englert, dyr. 
Kaczkowski, dr. Piwowar. Uniejewski, 
Wachclko i dyr. Zięba.

Na tem zebranie zakończono

1 Logiczny lingwista poznański szedł
> jeszcze dalej. Wysunął on żądanie,
> aby „dla logiki i porządku" wszyst-
> kie ubrania nazywały się jednakowo 
i od pór roku a więc nie wiosenne, lecz 
I „wiosnowe", i nie jesienne, lecz je- 
; sieniowe. Tego już nie uwzględniono 
J —ale ponieważ zwolennik „tatowego" 
■ ubrania był bardzo zacięty, ustąpiono

mu i w Okręgu Kuratorjum szkolnc- 
. go poznańskiego będzie się używać 
i przymiotnika „latowy",i Ik.

Zagłębia.
I Repsrloar teatru w Sosnowca
} W czwartek — teatr nieczynny.
j W sobotę popołudniu o godz. 5 „Kło- 
’ poty Marysieńki" operetka dla dzieci i 
4 młodzieży Ireny Pniowerówny, muzyka 
? Adeli Fischer — Machalskiej. Ceny od 

50 gr. do 1.70 zł. Abonament ważny 
bez procentu.

W niedzielę poranek o godz 11 „Kło­
poty Marysieńki**.

W niedzielę popołudniu „Pan naczel­
nik — to ja“. Początek o godz. 4-ej.

| W sobotę wieczór premjera „Nasza żo­
nusia66 komedja w 5 aktach Avcry Hop- 

iwooda z p. Zdcńką Topolską w roli tytu­
łowej. Dalszą obsadę stanowią pp. Bil- 
Jiżr.uka, Castory, Jaglarz, Heniowski, 

; Brandt, Brem, Filus i inni. „Nasza żo- 
1 nusia“ grana była na wszystkich sce- 
5 nach Europy i Ameryki z olbrzymiem 

powodzeniem. U nas wystawiona bę- 
, dize pod reżyserją dyr. Zbuckiefto w no­

wych dekoracjach i efektownych toa- 
; 1 etach. Pocza.tek o godz. 8.15. Ceny 

zwykłe od 70 gr. do 4.20 zł. Abonament
■ ważny procentowy.

W Dąbrowie.
Dziś w sali.,Kometa" teatr miejski z So

. snowca na ogólne żądanie publiczności 
wystawi powtórnie znakomitą farsę 
Monsy‘a „Pan naczelnik — to ja* ’ z 
dyr. Zbuckim w roli głównej. Koncer- 

' towa gra artystów, świetne sytuacje i 
pełna humoru fabuła, składająca sję ńa 
całośt godną ujrzenia. Początek o godz.

; 8.15. Ceny od 1 do 4 zł. Abonament 
j ważny procentowy. Wczesna sprzedaż 

biletów w cukierni p. Pietrzaka.

featr w Kątowych.
„BOLESŁAW ŚMIAŁY66.

j Przepiękny dramat Stanisława Wy- 
spiańskiego „Bolesław Śmiały**  ukaże się

> na scenie teatru polskiego w Katowi- 
kcach w dniu święta narodowego, tj. w 
" piątek dnia 11 bm. W roli tytułowej wy- 
I stąpi dyr. art. W. Nowakowski. Pozatem 
iw rolach głównych wystąpią pp.: Boh- 

dańska, Hajdamowicz, Krzywicka, Lud- 
wiżanka, Michałowski, Nettówna, Orzc- 

> cka, Skulska, Sawicka, Żeromska, Ciecier 
/ ski, Durzyński, Jastrzębski, Kuncewicz, 
I Mazanek, Oskard, Puchalski, Pawłów- 
i ski, Wiśniewski, Wojdan, Zoner i Że- 
1 romski.

REPERTUAR.

I Środa 9 bm. „Ptak**.
Piątek 11 bm. „Bolesław Śmiały” (pre­

mjera).
i Sobota 12 bm. „Casanowa”.

| Chór MUL. w Sosnowcu.
; Z dniem 9 listopada br. t. j. od środy, o 
■ godz. 7 wiecz. w budynku szkoły po- 
I wszechnej przy ul. Nowokościelnej roz­

poczynają się pod kierunkiem prof. Czu­
batego lekcje chóru miejskiego uniwer­
sytetu ludowego w Sosnowcu.

Zarówno dotychczas zapisani, jak i 
wszyscy zainteresowani, powinni na po­
wyższy dzień zgłosić się punktualnie, 
chóru . Następrib lekcje odbywać się bę­
dą stale w środy i soboty od godz. 7 do 
aby wziąć udział w pierwsze i lekcji 
8.30 wiecz.

Nieszczęśliwy wypadek.
Onegdaj na stacji w Sosnowcu wpadł 

pod manewrujący pociąg 23-letni Jan 
Wróbel, robotnik kolejowy odcinka dro- ; 
gowego Sosnoiwec, zamieszkały przy i 
ul. 3 Maja 28. Koła wagonów obcięły 1 
robotnikowi obie nogi. Nieszczęśliwego 
w stanie groźnym przewieziono do ! 
szpitala miejskiego na Pekinie. ‘

Wezwanie do rzemieślnik’* 
ZEBRANIE STARSZYCH I PODSTA*  
SZYCH CECHÓW ŚLUSARZY I K 

WALI.
Wobec krótkiego czasu 

dzenia nowej Ustawy przemysłom eb j,. 
ra wchodzi, w życie dnia 15 
r., wzywa/się wszstkich rzemieśln’ 
chrześcjań, cechowych i nieccchom . 
którzy prowadzą samodzielnie PrflC 
nic, ażeby rejestrowali się 
stwic rzemicfilniczein. ul. SicnLm"’ 
Nr. 8 w Sosnowcu, w celu uzY5* jf. 
prawa głosu do przyszłej Izby rzeCI 
ślniczcj.

Z tej racji odbędzie się przedwyb0 ij, 
zebranie dnia 11 listopada b. r. o 6 
5 popołudniu (w Sosnowcu, ul. Sień , 
wieża 8) wszystkich starszych i 
szych Cechów ślusarzy i kowali, 
go poiwatu . Będzińskiego. W kon* c 
ej i tej będą poruszone sprawy 
zacyjne pokrewnych Cechów i złAczC ct 
ich w jeden Związek, wspólna Pr jf 
przedwyborcza do przyszłej Izby 
ślniczcj i t. p. Uprasza się przcdjj 
cieli o punktualne przybycie. 
starszych. K. Tymoszuk — M .Dzińf?' 
ski.

I

Wycieczka członków L. O. P« 
z huty „Staszic66.

Staraniem Koła Ligi obrony po"'ie 
nej państwa przy hucie „Staszic” 
snowcu w dniu 6 listopada rb. 0 
się wycieczka do Katowic na lotni •>' 
cywilne L. O. P. P. dla członkiń ’ 
ków Koła. Członkinie i członkowie* . f 
rzy brali udział w wycieczce, byb 
dzo zadowoleni, iż za tak niską skł*  . 
którą się opłaca miesięcznie można 
nać takiej budowy, jak lotnisko w 
towicach. Na lotnisku odbyła sie 
na fotograf ja wykonana przez o 
p. K. Klausa. Po powrocie z lotni®**  
godz. 7 wiecz. odbył 6ię koncert P 
czony z deklamacjami i monologań11* J

Zarząd Koła Ligi obrony powiet*  
państwa składa za naszem pośrC<* J<r 
twem serdeczne podziękowanie zarZ^ 
wi T-wa „Rozwój" z walcowni br- 
naica za przysłanie orkiestry sym^jr 
nej, p. Wernerowi, kierownikowi 
stry symfonicznej i wszystkim czło* 1? i 
T-wa „Rozwój", którzy brali ud#® 
koncercie, a p. J. Ptakównie i p. Lip16 
deklamacje.

Akcja ziemniaczana Magistral 
będzińskiego.

Jak już pisaliśmy. Magistrat 
ski , nie mogąc doczekać się decyzji 
rządowych w sprawie zaopatrzeni®. 
zimę bezrobotnej i biednej ludno®^ 
ziemniaki i węgiel, z uwagi na 
nastąpić mrozy, postanowił 
własnych funduszów nabyć 
ilość ziemniaków. tr

Na ostatniem posiedzeniu zarzą^J*  
chwalono nabyć około 2 tysięcy 
ziemniaków, które zostaną pod zielnie' 
następujący sposób: bezrobotni 
rowie otrzymają po 1 korcu, bezro*  y 
z rodziną do 5 osób — po 2 korce, P° 
żej 5 osób — po 3 korce. jl®

Pozatem Tyv. dobroczynności 
chrześcjań i żydów otrzymają 600 
a dla biednych, pobierających zasil 
Magistracie zarezerwowano 100 kor^ .^

Ziemniaki zostały już zamówione 1 
tylko nadejdą do Będzina, natych^1 
rozpocznie się ich wydawanie.

• Prezydent Dąbrowy opuszcza zaj,n 
ne stanowisko.

Jak się dowiadujemy, prezydem 
broww, inż. W. Seroka zwrócił 
Rady'miejskiej o zwolnienie go z 
wanego stanowiska, motywując 
swój złym stanem zdrowia.

Sprawa ta będzie rozpatrywana Ą8. 
bliższem posiedzeniu Rady miejski^

Brat okradł brata. rn,
Lubliński Salomon, zamieszkały " 

snowcu (Piłsudskiego 46) handlnJc^Jta 
czyniami emaljowanemi i P°rC?.A50 
Jak wszyscy kupcy, również i LnP’’^ 
dawał swym klijentom towar na 
W początkach b. m. L. miał otrzyj 
klijentów znaczną cześć nalcźnycłI^.p 
pieniędzy. Do zainkasowania 
upoważnił swego brata Efroima 1^*  
Ten, za inkasowa wszy 2000 zł.
już więcej nie pokazał się bratu. Ji'
kodowany zawiadomił o kradzieży *
cję, która zajęła się odszukaniem
lego braciszka.

a 
nałraZei”,‘ 

potr^e
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Nowe przepisy
0 nadawaniu koncesyj tyto­

niowych.
Ogłoszone zostały nowe przepisy w 

^)rawic nadawania koncesyj na spedaż 
yrobów tytoniowych, w myśl których 
*awo nadawania koncesyj na detalicz- 
e sprzedaże wyrobów tytoniowych 
Wysługuje władzom skarbowym I in- 

. ncii. t. j. urzędom skarbowym akcyz i 
2?opolów państwowych.

^Koncesje na hurtowną sprzedaż wyro- 
I °w tytoniowych nadają władze skar- 
>owe u instacji, t. j. Izby skarbow’6 i 

i ^ski urząd wojewódzki (wydział skar- 
b°*y).
. “rzeciw odmówieniu koncesji nie przy 

d l str<>nic interesowanej żaden śro- 
y odwoławczy.
Zażalenia przeciw odnośnym decyzjom 

r;adz wymienionych w poprzednim pa- 
/Ję^afie, wnoszone do tych samych władz 

ore koncesję nadały, nic będą rozpa- 
uYanc-
'' ladze skarbowe wyższych instancyj 

fn°Są natomiast wedle swego uznania, 
°zPatrzeć wniesione do nich zażalenia, 

I 0 Osiągnięciu opinji dyrekcji monopo- 
tytoniowego.

Próba syreny fabrycznej.
'"zoraj mieszkańcy Dąbrowy zaalar- 

„ °>'ani zostali w godzinach rannych 
^Jzdkiem syreny, powtarzającym się 
^.Pewnych odstępach czasu, na podsta- 
* ,c czego sądzono, iż powstał gdzieś po- 

Tymczasem nie groziło niebezpie- 
‘^Pstwo, gdyż była to próba nowej sy- 
nT, założonej w hucie Bankowej.

Wykrycie kontrabandy, 
wczorajszym policja będziń 

t^.a Poszukując rzeczy skradzionych, na- 
się w jednej zc spelunek na du- 

rC dość wszelkiego rodzaju kontraban- 
?’ Pochodzącej z Niemiec. W związku 
śk?1" zatrzymano kill^i osób. Dalsze 

ztwo w toku.
Wandalizm.

cmentarz parafji Bobrowniki 
t^r8nęli niewyśledzeni osobnicy, któ- 

brutalny sposób połamali 28 krzy- 
. ną grobach. Zbeszczeszczenie 

Pi^SCa spoczynku zmarłych spostrzegł 
'via?Szy grabarz Kopiński Feliks, za- 

damiając jednocześnie policję która 
*‘a się wyśledzeniem wandalów.

Kradzież
ąjj Przedpokoju Romana Blachuty za- 
Mępękatego w Dąbrowic (kr. Jadwigi) 

ziono furo męskie i płaszcz, ogól- 
"'artosci 550 zł.

Ujęcie złodziei.
. ja wykryła i ujęła sprawców 

H^/ieży dokonanej niedawno w hucie 
^ii °Wej w Dąbrowie. Są nimi miesz- 
^y.CZ. l^browy: Lewkowicz Aron, Bru- 

s*i  Aleksander i Szmelcer Haskie!.

Skazanie Dafnera
fletni Mendel Dafner (Sosnowiec, 
Owa 12) w podaniu swem z dnia 5 

do komisji odwoławczej dla 
$ł Podatku przemysłowego, wyra- 

Ze „wymiar podatków przez ko- 
V\vXUWaża aietylk0 za niesłuszny, ale 

,2a niesumienny**.  Sąd za zniewa- 
lastytucji państwowej skazał Daf- 

Ua 2 tygodnie więzienia

Dzieci polskie
ĄjA do międzynarodowego 

jjj. konkursu rysunków. 
'^1^'^ynarodowy Związek pomocy 

w Genewie powziął uchwalę 
V *UnV X?0Wania kwiatowego konkursu 

‘5 do dzieci i w tym celu zwrócił 
1-^ń, ^zystkich komitetów i stowarzy- 
J^bi^^^żących do Związku (a w ich 
l^j * -P^sbiego Komitetu pomocy 

o przeprowadzenie konkursu 
swoim kraju.

k 0la przeprowadzenia konkursu 
'v C<j P°djąl się Polski Komitet po-

^ec*om* który zwrócił się do 
h<jpKlcb organizacyj nauczycielskich, 

uJUą*  .y jego projekty na drodze or- 
jjnej i do kierownictw szkół 

V k ^ych i średnich, by przeprowa- 
kr?’i^Urs wkród swych uczniów.

|Urs^e m°8A brać udział dzieci 
° lflt 14. Nadesłane prace bę- 

n °He w poszczególnych trupach

I narodowościowych przez sąd konkurso­
wy P. K. P. D., prace nagrodzone zosta- 

j ną wysłane na konkurs międzynarodo- 
i wy. Termin nadsyłania prac wyznaczo- 

( ny został na dzień 15 lutego 1928 roku.
Po bliższe szczegóły, regulamin kon-

Z posiedzenia Rady m. Będzina.
W SPRAWIE ZAKŁADU ELEKTRYCZNEGO. - SKWER MIEJSKI NA 
GÓRZE ZAMKOWEJ. - O WSTĘP DO PARKU. - SPRAWA KOMISJI 
CENNIKOWEJ. - EKODUS SOLIDARNOŚCI. - DOLICZONO SIĘ...

i

Na wstępie ostatniego poniedział­
kowego posiedzenia Rady miejskiej 
klub P. P. S. zgłosił dwie nagłe inter­
pelacje, mianowicie w sprawie budo­
wy mostu przy ulicy Brzozowickiej 
oraz w sprawie zaopatrzenia na zimę 
bezrobotnych w węgiel i ziemniaki. 
Zarząd miejski na pytania te ma u- 
dzielić odpowiedzi na następnem po­
siedzeniu.

Przy omawianiu sprawy zaciągnię­
cia długoterminowej pożyczki, w wy­
sokości 500 tysięcy złotych na budowę 
zakładu elektrycznego, klub P. P. S. 
oświadczył, że ponieważ nieznany mu 
jest kosztorys przedsiębiorstwa, bę- ’ 
dzie głosował przeciw pożyczce. Po i 
wyjaśnieniu istoty sprawy, pożyczkę - 
jednomyślnie uchwalono.

Projekt statutu miejskiego zakła- j 
du elektrycznego wywołał ożywioną 
dyskusję, a to głównie dzięki temu, 
iż niektórzy z radnych nie. uczęszcza- 
ją regularnie na posiedzenia i, nie ! 
znając przebiegu sprawy, zgłaszają i 
nierzeczowe wnioski, narażając się ■ 
na ośmieszenie. Statut po dłuższem t 
wałkowaniu przyjęto. Zakład ele- * 
ktryczny będzie przedsiębiorstwem i 
wrdziclonem z ogólnej gospodarki i, 
jako taki, kierować się będzie wła­
snym statutem.

W sprawie urządzenia skweru na 
górze Zamkowej zarząd miastu wyja 
śnił, że chcąc usunąć cuchnący śmiet­
nik, postanowił urządzić na górze 
Zamkowej skwer, atoli spotkał 
się z oporem współwłaścicieli terenu, 
wobec czego miasto nabyło jeden u- 
dział, stając się tym sposobem współ­
właścicielem tego skweru, poczem już 
bez przeszkód wykonało doprowa­
dzenie planu do należytego stanu.

Przy sposobności radni dr. Recht- 
man i dr. Weinzioher wyrazili życze­
nie, aby zarząd miasta wszedł w po­
rozumienie z Tow. opieki nad górą 
Zamkową w sprawie umożliwienia ‘ 
ludności bezpłatnego wejścia do par- ‘ 
ku na górze Zamkowej. Prezydent . 
Michael wyjaśnił, iż pertraktacje w i 
tej sprawie są na dobrej drodze i j

8 MANIFESTANTÓW NA
(1) Na ławie oskarżonych przed sek 

cją karną przy Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu w składzie: przewodniczą­
cy Sokolski, sędziowie Jankiewicz i 
Sadkowski zasiadło 8 oskarżonych, 
z Grodźca: Rozalja Gawronowa, Mar 
ja Grzybowska, Marja Zaletowa, An 
toni Zając i Ignacy Jaworski, oraz z 
Wojkowic Komornych: Antonina Bia 
łasówna, Feliks Przybytek i Walenty 
Swoboda. Jaworski obwiniony bvł 
o podburzanie tłumu do wystąpień dą 
żących do obalenia ustroju w pań­
stwie, pozostali zaś oskarżeni o bra­
nie udziału w zbiegowisku publi- 
cznem, które dopuściło się zaburzeń i 
gwałtu na policji. Oskarżał prokura­
tor Kański, bronili mec, Szcniec i 
Fruchs.

Sprawa przedstawia się następu­
jąco:

Dnia 15 maja ub. r. o godzinie 6 ra 
no na kopalni „Grodziec" rozległy się 
gwizdki kopalniane. Grupa robotni­
ków i robotnic, wśród której znajdo­
wała się oskarżona Gawronowa, oraz 
wielu znanych komunistów, chodziła 
po warsztatach kopalni i namawiając 
do zaprzestania roboty, usuwała siłą 
pracujących robotników. Ci, zaprze­
stawszy pracy, zebrali się częściowo 
na placu, częściowo zaś rozeszli się 
do domów.

Do tłumu zebranego w lości 500 do 
600 osób przemawiali znani komuniś­
ci: Sączewski i Jóźwiak. Ten ostatni

| kursu i instrukcje, dotyczące jego prze­
prowadzania, należy zwracać się do Pol- 
kiego Komitetu pomocy dzieciom (War­
szawa, ul. Jasna 11. II piętro, komisja 
konkursu rysunków)

Tow opieki nad górą Zamkowa za pe­
wien ryczałt zgodzi się prawdopodo­
bnie na udostępnienie parku dla o- 
gólnego użytku.

Następnie zaaprobowano zamianę 
gruntu przy ulioy Jasnej. W sprawie 
komisji cennikowej wyłoniły się dwa 
projekty. Jeden, aby w Będzinie po­
wołać przy Magistracie osobną komi­
sję, drugi zaś, aby utrzymać doty.a- 
czasowy stan rzeczy, t. j. aby do ko­
misji przy Magistracie sosnowieckim 
wydelegować swego przedstawiciela. 
Przyjęto wniosek drugi i na delegata 
wybrano radnego Binkiewicza, na 
zastępcę radnego Kozłowskiego.

Przewlekłą dyskusją wywołała 
sprawa zmiany punktu regulaminu 
Rady miejskiej, dotyczącego nagłych 
wniosków. Chodziło o to, czy wniosek 
uznany za nagły, ma być rozpatrywa­
ny natychmiast, czy też umieszczony 
w jednym z punktów obrad, ewentu­
alnie rozpatrywany po wyczerpaniu 
porządku obrad. W sprawie tej udzie 
liii wyczerpujących wyjaśnień pre­
zydent Michael i dr. Weinzieher, lecz 
nie przekonało to klubu „Solidarno­
ści robotniczej", który w obawie o 
swój przywilej, opuścił salę obrad, 
wobec czego sprawę tę odłożono.

Z uwagi na opieszałą działalność 
niektórych komisyj radzieckich po­
stanowiono przeprowadzić zmiany o- 
sobowe we wszystkich komisjach. 
Sprawa ta zostanie załatwiona na na­
stępnem posiedzeniu, po przedstawie­
niu przez poszczególne kluby swych 
kandydatów.

Dużo wesołości wywołała kwestia 
delegacji na zjazd Związku miast do 
Poznania oraz na wycieczką do miast 
Wielkopolski i Pomorza. Skutkiem 
szeregu zmian kandydatów nie wie­
dziano nawet, ile osób wyjechało, 
gdyż kandydatów wybierała Rada, 
zarząd miasta i kluby. Wreszcie doli­
czono się, iż wyjechało 7 osób i Rada 
delegację zaaprobowała.

Na tem posiedzenie w wesołym na­
stroju o godzinie 12.50 w nocy zakoń­
czono.

ŁAWIE OSKARŻONYCH
oświadczył wyraźnie, że mówi w imię 
niu komunistycznej partji Polski i 
nawoływał do pójścia pochodem na 
kopalnię „Jowisz", Rozwinięto wów­
czas sztandar czerwony z napisem 
„Niech żyje związek młodzieży ko­
munistycznej!", poczem manifestanci 
ruszyli w kierunku kopalni „Jowisz".

Gdy pochód znalazł się już na pla­
cu kopalnianym, kilku osobników we 
szło do kotłowni, przyczem zmusili 
dozorcę Poniatowskiego do dania sy­
gnału na strajk buczkiem kopalnia­
nym, osk. zaś Swoboda i Przybytek 
weszli do warsztatów mechanicznych 
zmuszając majstra Sadkowskiego do 
polecenia podwładnym mu robotni­
kom, aby zaprzestali pracy. Obaj o- 
skarżeni stanęli później na czele po­
chodu.

Jak stwierdzono, na placu kopalni 
„Jowisz" trzymali sztandar z napisem 
I,Niech żyje związek młodzieży komu 
nistycznej" — komuniści Jóźwiak, Są 
czewski i Głąb, obok nich stała osk. 
Gawronowa, a dalej w tłumie widzia 
no osk. Grzybowską.

Na kopalnię „Jowisz" udał się za 
pochodem komendant posterunku w 
Grodźcu przód. Adamowski z trzema 
policjantami. Po nadejściu oddziału 
ze szkoły policyjnej na Piaskach pod 
komendą przód. Stelmacha, obaj przo i 
downicy podeszli do tłumu, żądając ' 
rozejścia się, manifestanci jednak o- , 
toczvli ich zwartem kołem. Dały się ’

słyszeć okrzyki: „Niech żyje rewolu­
cja!", „Nadszedł już czas!", „Rozbro­
ić ich!", „Udamy się na Warszawę!" 
i t. d.

j Wobec groźnej postawy tłumu przo 
downicy wycowafi się, nadjechał na­
tomiast komendant powiatowy' Stec- 
kiewicz, który powtórnie wezwał 
tłum do rozejścia się i opuszczenia 
placu.

Ponieważ manifestanci i tym razem 
nie zastosowali się do polecenia, poli- 

Icja zaczęła ich usuwać siłą. W tym cza 
sic osk. Zając krzyczał: „Towarzysze! 
nie dajmy się! pod sztandar!", „Roz­
broić policję!", „Niech źvje rewolu- 

, cja!“.
I W czasie usuwania tłumu z placu 

przód. Adamowski podszedł do grupy 
robotników trzymających sztandar i 
chwycił płachtę, aby zerwać ją. Wów 
czas jiadly z tłumu okrzyki: „Rozbro 
ić go!", „Nie dać!", a osk. Gawronowa 
uderzyła Adamowskiego kijem w rę 
kę.

Rozproszony iłum zebrał się pono­
wnie pod bramą kopalni. Stwierdzo­
no, że znajdowały się wśród niego 
między innemi osk. Gawronowa, Za- 
letowa i Białasówna.

Gdy motłoch został wyparty na uli 
cę i po pewnym czasie udał się w stro 
ne kopalni „Grodziec", szedł za nim 
oddział policji. Po drodze osk. Zaleto 
wa i Białasówna krzyczały pod adre 
sem komendanta powiatowego Stec- 
kiewicza: „Ty krwiożerco! ty pasi- 
brzuchu!" i podburzały mężczyzn do 
oporu policji.

Tłumowi idącemu z kopalni „Jo­
wisz" do Grodźca przewodził osk. Ja 
worski, który wznosił okrzyki: 
„Niech żyje strajk!", „Rozbroić tych 
pachołków!", „My im za to zapłaci- 
my!“, Polała się krew w Warszawie, 
to musi polać się i tutaj!" „Niech ży­
je rewolucja!", „Niech żyje związek 
młodzieży komunistycznej!" itd.

Zbliżając się do Grodźca tłum ma 
lał, ludzie bowiem rozchodzili się po 
drodze do domów, tak, że przed ko­
palnię „Grodziec" przyszła zaledwie 
mała cześć. W Grodźcu policja are­
sztowała szereg osób, biorących u- 
dział w ekscesach.

Oskarżeni do winy się nie przy- 
. znali.

Po przesłuchaniu dwudziestu kilku 
świadków i przemówieniach stron, 
Sąd udał się na naradę, poczem ogło­
sił wyrok.

Jaworski został skazany na rok 
twierdzy z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego. Gawronowa na 6 tygo­
dni więzienia, Grzybowską uniewin- 

; niono, pozostali oskarżeni po 2 tygo­
dnie więzienia.

Odpowiedzi Redakcii.
Siały Czytelnik K. Z. Komisja staty­

styczna do ustalenia wzrostn chfożyzny, 
ewentualnie jej spadku istnieje przy 
inspektoracie pracy w Sosnowcu. W 
skład tej komisji, prócz przedstawiciela 
inspektoratu pracy, wchodzą również 
przedstawiciele przemysłu i robotni­
czych związków zawodowych. Ustala­
nie procentu zmiany kosztów utrzyma­
nia odbywa się na podstawie przepiso­
wego schematu. Udział przedstawicieli 
pracodawców i pracobiorców gwarantu­
je bezstronność komisji. Zniżka ogól­
nych kosztów utrzymania może być wy­
wołana niejednokrotnie potanieniem je­
dnego artykułu spożywczego, naprzy­
kład, jaj, lub mleka. Ostatnio komisja 
zanotowała zwyżkę kosztów utrzyma­
nia o 0,47 proc., a nic zniżkę, jak to Sz. 
Pan omyłkowo zauważył. W ..Kurje- 
rze* ’ wyraźnie napisano, że „Komisja 
statystyczna w Sosnowcu wykazała za 
ubiegły miesiąc wzrost kosztów utrzy­
mania o 0,47 proc.“, a zatem, jak Sz. Pan 
widzi, jest Pan w błędzie. Również 
nietrafne jest przypuszczenie, że prze- 
mysłow’cy co do zmian w kosztach utrzy 
mania informują się z „Kurjera“. Wsza­
kże mają w komisji swego przedstawi­
ciela, zatem informacja nasza ma znaczę 
nie tylko dla ogółu czytelników, którym 
jesteśmy obowiązani komunikować 
wszystkie przejawy naszego życia pu 
publicznego.

Wdowa po weteranie: Prosimy o ła­
skawe podanie nam, w którym numerze
była zamieszczona wspomniana wzmian­
ka, a wtedy rzecz wyjaśnimy.
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Kronika Zawiercia.
Kino „Stella" — „Bez ślubu",

Po wyborach.
Jak się dowiadujemy z wiarogod- 

nych źródeł, oba protesty przeciwwy- 
borcze złożone przez b-ci Liberma- 
nów i komunę zostaną przez woje­
wództwo Kieleckie nieuwzględnione. 
Zasięgając informacji co do ścisłego 
terminu pierwszego posiedzenia Ra­
dy miejskiej, na którem ukonstytu­
uje się jej prezydjum i zarząd mia­
sta, dowiedzieliśmy się, że dziś wy­
jeżdża w tej sprawie do Kielc prez. 
Janik wezwany przez województwo 
dla ustalenia daty tego posiedzenia.

Wybory w Myszkowie.
Ostateczny termin wvborów wójta 

i rady gminnej w Myszkowie został 
ustalony na 27-go listopada. Wybory 
zostaną przeprowadzone w lokalu 
szkoły powszechnej przy fabryce 
Schmclzera. W związku z tem zapa­
nowało w Myszkowie duże ożywienie 
i agitacja. Obywatele Myszkowa 
zdradzają ogromne zainteresowanie 
losami swej gminy.

Zemanie w Wysokiej.
Przedwczoraj w pewnym stopniu 

w związku z dziesiątą rocznicą rewo­
lucji bolszewickiej odbyło się na ko­
munistycznie nastrojonej Wysokiej 
zebranie Związku chemicznego. Obra 
dy, dotyczące spraw zawodowych 
odbywały się w spokoju i porządku, 
a kiedy prelegent poruszył tematy | 
polityczne, policja skłoniła do ich ■; 
zaniechania. Wiec trwał dwie godzi­
ny przy udziale około osiemdziesię­
ciu osóbnag

Kronika Olkuska.
W rocznicę bolszewickiej rewolucji.

Organa policji skonfiskowały w 
dniu 6 b. m. nad ranem 2 sztandary z 
hasłami komunistyczncmi, z których 
jeden zawieszono za tartakiem p. 
ITcnzoldta i jeden obok domu p. Ma- 
salskięgó, Skonfiskowano również 
kilkanaście ulotek, porozrzucanych w 
kilku miejscach. Jest to pierwszy nie­
śmiałe występ komunistów, który 
w Olkusz,p narobił trochę śmiechu. : 
Ludność ąiiasta jest przeświadczona, I 
że uczynił to jednak ktoś nietutejszy. ; 
bo w Olkuszu komunistów niema.

Z Kola radjoamatorÓM.
Jak. to było do przewidzenia. Koło , 

radioamatorów w Olkuszu po krót­
kim żywocie na posiedzeniu w dniu ( 
6 b. fil. zostało rozwiązane. Rozwią­
zanie to btło konsekwencją nieporo- : 
zumień, jakie powstały w łonie za- : 
rządu KOłh1 i następnie rezygnacji ■ 
prezesa i‘ niektórych członków zarzą- s 
du Koła: Doceniając atoli korzyści, i 
jakie każdy radjoąmator może osią­
gnąć r zy istnieniu Koła, postanowio- . 
no jednocześnie drugie tanie Koło u- 
iworzvć, powierzając zorganizowa­
nie tej organizacji pp. d-rowi Krzysz- 
kowskiemu i J. Kondkowi. Do czasu 
zwołania nowego zebrania, na którem 
ukonstytuuje się nowy zarząd Koła.j, 
wszystkie agendy wraz z kasą przy­
jąć dr. Krzyszkowski. Nowe zebranie I 
radioamatorów odbędzie się w nie- ‘ 
dzidę, dnia 20 b. m., na które bez­
względnie powinni przybyć wszyscy 
radjoamatorzy. Obecn nieporozu- ’ 
mienia i następnie rozwiązanie Koła, 
nastąpiło t-lko wskutek małego zain­
teresowania sic wszystkich członków 
organizacji.

Podpalenie w Rzeplinie.
W dniu 6 b. m. spaliła się w polu 1 

sterta owsa, należąca do p. Antoniego 
Gantjera, właściciela majątku Rze- ; 
plin. Szkoda wynosi przeszło 4 tys. i 
złotych. Stertą była zaasekurowana. ' 
O podpalenie podejrzany jest Antoni, i 
Browarnik z Rzaplina. Dochodzenie 
w toku.

BK&M&.idSaHS?

Zapisujcie się do PMS.

KONFRONTOWANI Z OPRYSZKIEM ŻYDZI NIE CHCIELI GO POZNAĆ
W ub. sobotę pisaliśmy o dwu eh na­

padach bandyckich, dokonanych dn. 
4 b. m. wieczorem na szosie obok Gra- 
bocina. Obu napadów dokonał jeden 
i ten sam osobnik. Łup był bardzo ma 
ły bowiem opryszek zrabował jedy­
nie jednemu z kupców będzińskich, 
Rubinowi Mordce około 10 złotych.

Zawiadomiona o napadzie policja 
wszczęła energiczne śledztwo, które 
nie pozostało bez wyniku. Ifunkcjona 
rjusze urzędu śledczego w. Sosnowcu 
śledząc opryszka. dowiedzieli się że 
przebywa on w melinach, znajdują­
cych się w lesie zagórskim. Meliny 
te poddano bacznej obserwacji.

Gdy późnym wieczorem opryszek 
chciał dostać się do jednej z nich, za­
mieszkałej przez niejakich Rybic­
kich, spostrzegł zbliżających się ku 
niemu wywiadowców i komendanta ŻYCIE GOSPODARCZE.

Od wczoraj obwiązuje w Polsce nowy ustrój pieniężny.
W „Dzienniku ustaw” z dnia 5 bm. u- ; 

kazało się rozporządzenie Prezydenta . 
Rzeczypospolitej o zmianie ustroju pie­
niężnego. Rozporządzenie to weszło w 
życie po upływie t rzęch dni od dnia o- 
głoszenia, tj. od wczoraj obowiązuje w 
Polsce nowy ustrój pieniężny.

W sobotę dnia 29 października poda­
liśmy szczegóły tego rozporządzenia, 
którego wydanie związane jest z wyko­
naniem planu stabilizacyjnego. Dzisiaj 
tylko przypominamy, że będą wybijane 
monety złote: 1) w zlocie: po 100 zł., 50 ’ 
zł. i 25 zł.; 2) w srebrze: po 5 zł. i 2 zł.; f 
5) niklowe: po 1 zł., 50 gr., 20 gr. i 10 gr.; 
4) bronzowe po 5 gr., 2 gr. i 1 gr.

Monety złote po 25 zł. otrzyprtiją na-

Kronika go
STAN BEZROBOCIA BEZ ZMIA­

NY. Według danych państwowych 
urzędów pośrednetwa pracy ostatnio 
tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy za czas od 22 do 29 paździer­
nika b. r. wykazuje: 117.021 bezrobot­
nych, zarejestrowanych w P. U. P. P. 
W stosunku do zeszłego tygodnia bez­
robocie zmniejszyło się tylko o 5 o- 
sób.

WĘGIEL POLSKI DO SYRJI. Wę­
giel polski zdobywa sobie coraz now­
sze rynku. Ostatniemi czasy węglem 
polskim zainteresowała się Syrja, 
która zamówiła pierwszy transport w 
ilości 20.000 ton. Transporty węgla 
do Syrji są kierowane przez Gdańsk.

PRODUKCJA KRAJOWĄ SAMO­
CHODÓW. Centralne wojskowe war­
sztaty samochodowe w Warsżaytie 
zamierzają wkrótce przystąpić do 
wytwarzania samochodów osobowych 
dla użytku prywatnego, głównie dla 
oficerów W. P. Warsztaty są jpż cał­
kowicie, do rozpoczęcia produkcji 
przygotowane. Używanoby w produ­
kcji wyłącznie materjałów krajo­
wych, nictylko na karoserję. lecz tak- > 
że na budowę motorów i podwozia. | 
Wytwarzane być mają przeważnie > 
małe samochody 4-osobowe. przyczem 
oficerowie W. P. będą mogli je naby- I 
wać na bardzo dogodnych warun- • 
kach. Warsztaty zamierzają wystarać 
się w Banku gospodarstwa krajowego 
o niskoprocentowe kredyty’ na robo- ; 
ciznę, zaś M, S. W', wyasygnuje od- . 
pówiednie fundusze na zakup matę- j 
rjałów.

SPRAWOZDANIA STATYSTYCZNE. 1 
Wszystkie zakłady przemysłowe, które w | 
roku sprawozdawczym zatrudniały, cho- j 
ciażby częściowo 5 lub więcej robotni- < 
ków, lub dla których wykupione zostały ; 
na rok sprawozdawczy świadectwa prze­
mysłowe od 1-ej do 7-ej katcgorji włącz 
nie, są obowiązane do przekładania (iłów 
nemu Urzędowi statystycznemu raz do 
roku sprawozdań, dotyczących statysty­
ki przemysłowej.

Termin przekładania tych sprawozdań 
został ustalony na 15 listopada 1927 r.

W razie nieotrzymania formularzy — 
zakłady winny niezwłocznie zwrócić się

posterunku policji w Kazimierzu.
Na widok munduru policyjnego o- 

pryszek rzucił się w las i byłby zdo­
łał zbiec, gdyby nie wytresowany 
pies komendanta posterunku, Cygan, 
który rzucił się natychmiast na opry­
szka i przytrzymał go, dokąd nie po­
deszli doń policjanci.

Opryszka, którym okazał się nieja­
ki Starczynowski Stefan, skuto i od­
prowadzono do urzędu śledczego.

Zatrzymany Starczynowski przy­
znał się do obu napadów.

Charakterystycznem jest, że obaj 
kupcy żydowscy, napadnięci przez 
Starczynowskiego, podczas konfron­
tacji z nim nie chcieli go poznać, oba­
wiając się prawdopodobnie zemsty.

Pies komendanta posterunku w Ka­
zimierzu, Cygan, przyczynił się już 
powtórnie do ujęcia opryszków.

zwę dukata.
Monety złote będą wybijane ze stopu 

zawierającego na 1000 części ogólnej wa­
gi 900 części złota i 100 części miedzi. Z 
jednego kilograma tego stopu wybija sic 
5532 złote.

Monety srebrne po 5 zł. wybijane bę­
dą ze stopu, zawierającego na 1000 czę­
ści ogólnej wagi 750 części srebra i 250 
części miedzi.

Monety srebrne po 2 zł. wybiiane bę­
dą ze stopu, zawierającego na 1000 cz- 
ści ogólnej wagi 500 części srebra i 500 
miedzi.

Wreszcie monety niklowe wybijane 
będą z czystego niklu.

spodarcza.
do GL Urzędu statystycznego w War­
szawie.

Nienadeslanie pomienionych sprawoz­
dań do dnia 15 listopada — pociaenie za 
sobą karę grzywny do 500 złotych, lub 
aresztu do 1 miesiąca.

NIEBYWAŁY WZROST DOBROBY­
TU W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
Według danych ogłoszonych przez de­
partament dochodu publicznego, wewnę 
trzny dochód obywateli Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Poln. osiągnął w ostat 
nim roku najwyższy poziom dobrobytu 
jaki zna historja świata. Według tych 
danych 117 mil jonów osób zamieszkują­
cych Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej otrzymało wynagrodzenia ogółem 
prawie 80 miljardów dolarów. Dochód 
ten w roku 1926 wykazuje wzrost o 45 
proc. W stosunku do r. 1921.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 8 listopada 1927 roku.
Bank Dyskontowy 151.00, Bank 

Handlowy 123.00, Bank Polski 159—
157.75, Czersk 1.14, Czestocice 5.45— 
5.40, Cukier 5.90—5.80—5.85, Firlej 
68.00, Węgiel 120.00—119.00, Cegielski 
54.00—54.50, Fitzner 9.25—9.40, Lilpop
42.25—42.00, Modrzejów 10.40—10.20
10.25, Ortwein 12.50, Ostrowiecki 
99.00—98.00, Pocisk 5.10—3.20—5.12, 
Starachowice 77.50—76.75—77.00. Za­
wiercie 40.00, Żyrardów 19.25—19.15, 
Borkowski 4.00, Haberbusz 158.00— 
159.00, Spirytus 56.50—59.00, Żegluga 
0.54.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.88, Nowy Jork 8.90, Londyn 

45.41, Paryż 55.01, Wiedeń 125.85, Pra 
ga 26.41 i pół, Włochy 48.70, Belgja 
124.22 i pół, Szwajcarja 171.87 i pół, 
Holandja 359.67 i pół, Kopenhaga
238.90, Dolarówka 5 proc. 61.50—61.75 
—61.25, Ziemskie Kredytowe 4 i pól 
proc. 61.60—50—60.60.

Tendencja dia akcyj naogol słab­
sza, reszta akcyj niejednolita, a dla 
walut bez zmiany

Nasz dział radiowy.
WYSTAWA RADJOWA W CIESZYNIE-

W Cicc-Ą.. odbędzie się z począt­
kiem grudnia b. r. wystawa radiów® 
staraniem miejscowego klubu radl0 
wćgo. Ma ona der nietylko r«;
chu radjo-amatórskiego tej kresowej 
dzielnicy, ale też siworzvć 
radjowego sprzętu, który może bv( 
nabywany w kraju. Bvłobv pożajh1' 
nem. aby też firmy kra jowe, które 
produkują przecie sprzęt ’-»ierwsz°' 
rzędny, obesłały wystawę. dając t°D1 
możność obeznania się kresowym r»' 
djo-amatorom z tą gałęzią przemysł;1; 
który swoim rozwojem dajc możno^ 
zaspakajania notrzeb, bez ucickau’11 
się do zagranicy. Otwarcie wysta^Ą 
nastąpi 1-go grudnia b. r. Zgłoszeń’11 
należy zwracać pod adresom: Inż. 
weł Dombke dyrektor elektrowni-

PROGRAM RAD JO WY 
na środę, dnia 9 listopada . m.
Warszawa. 1111 m. Godz. 17.4? p,p' 

gram dla dzieci. P. Wanda Taiarkifj 
wicz opowie dalszy ciąg „Przyg0 
Maciusia44 (J. Porazińskiej). Go°7'
18.15 koncert popołudniowy w 
konaniu orkiestry P. R. pod dyr. 
zefa Ozimińskiego. Godz. 19.15 
mai t ości wypowie p. Ludwik Law”1 
ski. Godz. 20.30 koncert wieczorny 
Transmisja z Krakowa. Godz. 22-’ 
transmisja muzyki tanecznej.

Poznań. 344.8 in. Godz. 12.45 ko11 
cert orkiestry wojskowej 7 p. a. 
pod dyr. kapelm. Sternalskiego. Goy^' 
17.05 program dla dzieci w wyk. 11 
ja Czesia’ . Godz. 17.45 transmisja k<>. 
certu z kawiarni ..Wiclkopolank®,.’ 
Godz. 20.30 koncert firmy „Philip.5? 
Udział biorą pp. pro£. ŁukasieWij 
(fortepian), St Pawlak (skrzypce), •' 
Ijan Śprzyszewski (wiolonczela), 
ethovcn: Trio, Mozart: Sonata skr^H 
cowa. Schubert: Trio. Godz. 22<, 
transmisja muzyki tanecznej z " 
niarni ..Carlton”.

Kraków, 7 0 m. Godz. 16.40 
p. t. „Łodzie podwodne* 4, wygł. 11V, 
Stefan Górka, prof. szkoły przen1- 
słowej. Godz. 18.15 transmisja k0 . 
certu popołudniowego z WarszaJ L 
Godz. 19.35 odczyt p. t. „Bolcslłl| 
Śmały44 Wyspiańskiego, wygł. pr° 
A. E. Balicki. Godz. 20.30 koncert 
święcony muzyce czeskiej. Wyko®^ 
cv: pp. Helena Łowczyńska (śpje\, 
Danuta Artwińska. Janina Paszk0.^ 
ska łfort.). Marjan Paszkowski 
lenczela). Godz. 22.30 muzyka taUe 
na z restauracji ..Pavillon‘‘.

Z ruchu wydawniczej
MYŚL NARODOWA.

W ostatnim zeszycie „Myśli 
iłowej" (nr. 25) na uwagę zasłuf 0 
artykuły: pana Jana Zamorskieg/L. 
potrzebie wychowania obywateBf p 
go, Jerzego Drobnika z Poznał”^, 
potrzebie pogłębienia pracy um5;\,0 
woj w polityce, Karola Koniński^ 
z Krakowa wykład socjologiczny |^|i 
polemice z urbanistami) o stos*in  c 
duszy-do przyrody, J. E. Skiwsk’ 
z Poznania studjum o Maurycym " fii 
resie, Al. Świętochowskiego o , 
Kościuszki. Poza tem mamy tutaj 
ły szereg artykułów drobnych 
tycznych, feljetonowych i spra 
zdawczych.

„Myśi Narodowa" stała ,siS P?cbe- 
sfer oświeconych, ożywionych 
cią myślenia i tworzenia narodo ^.,|i 
Wybiega poza politykę i gwar 
bieżącej, aby umysły wybrane 
w widzeniu zagadnień eywi1 
polskiej. Zadanie to spełnia chl^^ti*

Cena zeszytu 1 zł. Prenuui0 
wynosi tylko 6 zł. Adres: Al. Je 
limska 17 w Warszawie.

Ostrożnie z błędami drukarski^
Znany literat niemiecki, który r£,''pf'

cześnie jest lekarzem, ostrzegał
wnego pacjenta, który sam siebie X.I
wał przy pomocy literatury med}

— Niech się pan strzeże, bo j
par umrzeć wskutek błędu druk®
co.
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£ całej Polski.
echa aresztowań

W KIELCACH.
°ruszcnic w Kielcach wywołała 

_ ('Jomość, że prokuratura kielecka 
(jZn.Jała od oskarżonych: sekretarza 
p “łhstratu p. Kehla i jego kuzynki, 
Iq " andy Kaliskiej, jako kaucji, po 
\v- > ZE Sędzia śledczy zakwalifiko- 
Pi. *prawę  z art. 129,2 K. K., który o- 
r>Cya: „Winien wygłoszenia lub od 
r '^ania publicznie mowy lub utwo-
5) ’ albo rozpowszechnienia lub wy- 
fp ^ienia na widok publiczny utwo- 

albo wizerunku podburzającego; 
ao obalenia isinicjącego w państwie 

o , ju społecznego". Sprawa ulotki 
Zagórskim jest przez Min. spra 

e.!'liwości traktowana bardzo po- 
znie. Dowodem tego jest, że był 

t0'?2'v'iny do ministra p. o. prokura- 
P ? Przy Sądzie okręgowym w Kieł 
„d 1 P- Mieczrsław Gacki, dla złożc- 
tJl °8o~’’cie sprawozdania z biegu 

■f Sprawy.
2JAZD Kół GOSPODYŃ WIEJ­

SKICH W CZĘSTOCHOWIE.
Se^.Częstochowie odbył się V zjazd 

.i*  gospodyń przy Ccntr. Towarzy 
b, le r°lniczem. Na zjazd przybyło 
'ki 2-°00 delegatek z całej Pol- 
'ji' Powitaniach sekretarka sek- 
nt-P- Borowska z Warszawy złożyła 
kąU . e sprawozdanie, z którego wyni 
lą.’. sekcja urządziła 40 kursów lo- 
■|>ot ’ Poświęconych racjonalnej go- 
ni„- rce domowej, hodowli drobiu, 
Ideale i szyciu. Największą żywo- 
l°Sc Wykazuje okręg Radomski, o- 
rn Hrubieszowski zajął się uprawą 

i hodowli! jedwabników. Po- 
sekcja zorganizowała szereg 

\\jstaw pokazowych, w Julinie pod 
szawą prowadzi kursy instru- 

<Ęrrskie, a na folwarku, przez p. Pa- 
Hlp^ską darowanym, wzorową fer- 

‘ drobiu.

dla katedry w Często­
chowie.

rlt„ id^iu uroczystego otwarcia kate 
Ęj „ks. biskup Kubina otrzymał z ca 
i ,1 r°lski życzenia i wiele darów na 
du^.Powej świątyni. I tak: 10.000 zł. 
tę ^)di pp Czapliccy z Katowic, a nad 

proboszcza paraf ji ks. prał, 
“mwskego ofiarowali: p. Marja 

Wąj^ykowa i pp. iłujmundostwo Za 
— piękny gotycki kielich sre 

'v, ' Pozłacany, p. Franciszek Blacho 
hjZp "- krzyż ołtarzowy, precyzyjnie 

siebie wykonany, oraz grono 
1'l4ioi~~ •dky, obrusy i komże, pięknej 
Hi; richelieu, dzieło kilkunasto- 

‘ęeznej pracy własnej

SIEDZIBA „PRACY POLSKIEJ" 
W ŁODZI.

niedzielę o godz. 9 rano odbyło 
y Łodzi poświęcenie i otwarcie lo- 

zawodowego pracowników 
Vslu włókienniczego „Praca Pol- 

ulicy Głównej 48. Po mszy św. 
Jtu »/''iopej w kościele katedralnym a- 

?®więccnia dokonał ks. kanonik dr. 
Poczem wygłosili przemówienia: 

^^dzyński, sen. Lipkowski. inż. 
?r’ inż. Dzierżanowski oraz delo-

• la8l: Warszawy, Sosnowca, Żyrar- 
Vtd- Po przemówieniu zebrani zlo-

''i Chądzyńskiemu i senatoro-
^łJujj-^kowskiemu podziękowania jako

* tej.Za!Or°m Związku „Praca Polska"
Łodzi. Uroczystość zakończo- 

a*a odśpiewaniem Hymnu naro­
ża z j*  Nowa siedziba Związku składa 
?*j,  v.Użcj sali odczytowej, lenn certo- 
< l>Osażona jest w aparat radjo- 

bibljotekę i czytelnię. Przy 
istnieje własna kasa pożyczko- 

k, C*̂dnościowa  i pogrzebowa.
OpALlSKA Z 5000 LAT PRZED

> \V CHRYSTUSEM.
czwartek i piątek bawił w Po 

V ^£r??c®or prchistorji Uniwersytetu 
Kostrzewski. Wycieczka wybi 

*On«go miała raczej cel informa- 
\°^k’IX110 to Przyniosła wyniki zgoła 

anc- — Dr. Kostrzewski w to- 
!’W1 njedneS° ze swych słuchaczy 

U Polu, będącem własnością p. 
t 8 Qdy osady neolitycznej. Zna- 

1? CalY szereg odłamków i o-
ceruraiki wstęgowej i narzę 

innych. Wykopaliska świad­

czą o ludności, która z Małopolski wzdłuż 
Wisły poprzez Kujawy przybyła do zie­
mi chełmińskiej. Ślady pobytu spotyka­
my jedynie na urodzajnych lasach i czar 
nozicmiu np. na Kujawach. Ludność ta 
była osiadłą, a głównem i prawie jedy- 
nem jej zajęciem było rolnictwo. Miesz 
kania stanowiły nory ziemne, tak zwane 
ziemianki. Dotychczas nie udało się 
odkryć żadnej takiej osady na terenie

tofti Pitej ml suta Imliii
JEST KLKU MIĘDZY NIMI, KTÓRYCH NAZWISKA NIE ŚWIADCZĄ O 

POLSKIEM ICH POCHODZENIU.
Dnia 2-go b. m. rozpoczął się przed 

sądem przysięgłych w Paryżu olbrzy 
mi proces t. zw. bandytów polskich. 
Jest io jedna z największych organi- 
zacyj bandyckich, jakie zna historja 
kryminalna. Sześć morderstw, czjery 
usiłowania zabójstwa, sześćdziesiąt 
ośm włamań, oto bilans zbrodni tej 
bandy, dokonanych od lipca 1924 do 
lutego 1925 w Paryżu i północnej*  
Francji.

Na czele tej bandy, liczącej kilka­
dziesiąt członków, stał niejaki Zing- 
zuck, jak nazwisko świadczy, pra­
wdopodobnie żyd. Wogóle w skład 
całej bandy tych rzekomo polskich 
bandytów wchodzą przeważnie nazwi 
ska semickie. Dostali się oni do Fran­
cji na podstawie ułatwień paszporto­
wych, jakich udzielono po skończeniu 
wojny cudzoziemskim robotnikom i 
po zaaklimatyzowaniu się w gościn­
nej Francji rozpoczęli zbrodniczą 
działalność, na szwank narażając do­
bre unię polskich robotników v,e 
Francji.

Serję zbrodni rozpoczęli morder­
stwem zegarmistrza Porro w Reims. 
Zastrzelony on został sześcioma strza 
łami z rewolweru przez szefa szajki 
Zingzucka dnia 1-go lipca 1924. W ło 
warzystwic Zingzucka znajdywali się 
wtedy Zaszek, TurmańCzyk i Bronek. 
Tegosamego miesiąca zamordowany 
został przez nich, również w Reims, 
robotnik algierski Ali Ma uch, a w kil
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Halucynacja lodzi bez rąki.
CIEKAWE OBSERWACJE LEKARZA PARYSKIEGO.

Wiadomo, iż ludzie, których spotkało 
nieszczęście utracenia ręki lub nogi, dłu­
gi czas, a niekiedy i na przestrzeni całe­
go życia, zachowują wrażenie, jak gdy­
by w dalszym ciągu posiadali nieistnie­
jącą już część ciała, czują w niej bóle, 
nieraz bardzo dotkliwe. Zwłaszcza po 
wojnie ilość tych halucyjnacyj wzmogła 
się ogromnie, a lekarze, badając przy­
czyny tych urojonych wrażeń, nie byli 
jednak w stanie całkowicie oddać tych 
uczuć swych chorych, które często wy­
dawały się im przesadzone lub wręcz 
nieprawdopodobne.

Obecnie dr. Lobligeois, radjolog pa­
ryskiego szpitala Brennoteau, który sam 
stracił rękę, padlszy ofiarą promieni X, 
opisuje w „Monde medical" własne ob­
serwacje, dotyczące owych halucynacyj.

— Czy doprawdy nic mam już prawej 
ręki? — żadaje sobie bolesne pytanie dr. 
Lobligeois. Przecież uczucie, jakobym 
ją posiadał jest niekiedy tak żywe...

Najczęściej wydaje się mu, że ręka 
jest zgięta w*  łokciu i przyciśnięta do 
piersi. Było to położenie, w którem naj­
częściej trzymał swą chorą rękę, by ul­
żyć cierpieniom. Niekiedy wyraźnie czu­
je, jak porusza palcami ręki, której nie 
ma, jak dotyka niemi twarzy, a wtedy 
uczucie wykonywanego ruchu przenika 
jak gdyby całe ciało.

Niekiedy wydaje mu się też, iż mięśnie 
ręki wyprężają się, żc działają, a halu­
cynacja jest tak wyraźna, że nie mogąc 
wykonać żądanego ruchu nieistniejącą 
ręką, dr. Lobligeois powtarza go paro­
krotnie.

— Ta ręka, której już nie mam — o- 
powiada męczennik nauki — sprawia 
mi niewypowiedziany ból fizyczny. 
Przebiega ją czasami dreszcz, który czu- 
ję każdym nerwem. Nie mogę powstrzy­
mać się od jęku, przyciskam ją „niewi­
dzialną**  do piersi...

Co jest przyczyną tych zdumiewają­
cych halucynacyj bólu fizycznego w nie­
istniejących już członkach ciała? Naj­
prawdopodobniejsze wytłómaczenie zda- 
je się polegać na tem. iż w części ciała,

j byłego zaboru pruskiego i pierwsza osada 
!tego typu znajduje się w Chełmży. Chro 

nologja wykopalisk da się określić na 
5000 lat przed Crystusem.

j Również dokonał prof. Kostrzewski in- 
; wcntaryzacji cennych urn oraz narzędzi 

przedhistorycznych w prywatnem posia­
daniu radcy miejskiego p. inspektora 
szkolnego Leśniewicza.

ka miesięcy później w Soissons robo 
tnik polski Niemiec. Członkowie bau 
dy Zingzuck, Szkopowicz i Zaszek u- 
siłowali następnie zamordować żan­
darmów Fourdin‘a i Mothis‘a w miej­
scowości Fismes.

Od tej pory popełniają jeszcze cały 
szereg zbrodni, z których największą 
było obrabowanie \ i zamordowanie 
wdowy Curtis w Ćhalvigny. Udział 
w zbrodni tej obok Zingzucka brał 
również Bruzda i Gogolewski, którzy 
mają największą ilość morderstw nn 
sumieniu. Pozostali wśród 19 areszto 
wanych bandytów brali udział jedy­
nie w włamaniach i kradzieżach. A- 
resztowani Bruzda i Gogolewski wy­
dali swego szefa Zingzucka, który u- 
ciekł do Brukseli, gdzie został przy­
trzymany przez władze belgijskie i 
wydany Francji.

Olbrzymi akt oskarżenia przeciw 
szajce zawiera 400 stron druku, to też 
na odczytanie jego poświecono dwa 
posiedzenia sądu.

Przewodniczącym sądu jest p. Ban- 
gin-Bocquet. Wśród 21 obrońców ■wi­
dnieją nazwiska znanych adwokatów 
jak Torres, (znany z procesu Schware 
barda), Motto-Grafferi i inni. Proku 
rotor p. Rolland domagać się niewąt­
pliwie będzie kary śmierci na głó­
wnych winowajców.

Proces potrwa do końca listopada 
bież. roku.

najbliżej położonej amputowanej koń­
czyny, pozostajc kłębek nerwowy, splot, 
od którego szły nerwy ku usuniętej czę­
ści ciała. Od tego kłębu nerwów, nie­
zmiernie subtelnego i skomplikowanego, 

■ każdy nerw biegł ku miejscu swego 
przeznaczenia i przy najmniejszem po- 

i drażnieniu splotów nerwowych wraże- 
I nie, drogą „pamięci nerwów" przekazu- 

je się do owych już nieistniejących pun-
• któw. Sprawa „pamięci nerwów" jest 
’ jedną z najbardziej tajemniczych fun-

kcyj, stwierdzanych wielokrotnie, nasze­
go systemu nerwowego.

| Z pamięcią tą łączą się więc bezpo-
• średnio halucynacje nerwowe w ampu- 
i towanych kończynach. Artykuł swój 
i kończy dr. Lobligeois temi słowami:

— Wyobrażam sobie wiele przeraże- 
i nia musiały budzić te halucyjnacje w 

żołnierzach...

0 nociGii iDtracn.
Futro kocie jest podobno jeJnom z 

najpiękniejszych. Posiada jednak je­
dną wadę, a mianowicie ogromną ro­
zmaitość kolorów, która utrudnia Jo 
branie całości. To toż największą war 
tość mają koty o barwie jednolitej, 
przedewszystkicm czarne, potem po­
pielate. Najpiękniejsze koty czarne 
pochodzą z Holandji, Tyrolu, Szwaj­
car ji, a także Ameryki Australji i Ro 
sji. Te ostatnie mają jednak odcień 
rudawy i dlatego też są tańsze.

Ogromnie cenione są koty centko- 
wanc. Na popielałem futrze, biegnie 
wzdłuż krzyża czarna linja, od któ­
rej, w regularnych odstępach, ciągną 
się poprzeczne pręgi. Skóry te dadzą 
się łatwo sharmonizować w piękne 
garnitury.

Piękne są również koty chińskie, t. 
zw. krzyżowe. Futra ich układają 
Chińczycy w kształt krzyża o ramio­
nach długości 50 cm.

Najwięcej używa się kociego futra, 
rak ozdób. Z kotów białych, czarnych 

i popielatych o długim, cienkim wło­
sie, robi się imitacje lisów, które słu­
żą do przybierania sukien. Dzikie ko 
ty są szare z odcieniem zielonkawym 
rzadko centkowane. Ogon zakończo­
ny jest czarną kitą, podgardle i pod­
brzusze są białe. Włos ich jest cień­
szy i bardziej gęsty od włosów kota 
domowego. Ze skóry ich robi się eto- 
le, mufki, czapki, rozmaite ozdoby do 
sukien i płaszczy. Prócz tego skóra 
ta, jako wydzielająca pewien prąd e 
lektryczny. używana jest w medycy­
nie przeciw reumatyzmem.

Jest ona, niestety, mało odporna i 
leni się łatwo.

Ze świata.
FRANCUSKI WIERSZ GOETHEGO.

W bibljotecc polskiej w Paryżu 
znajduje się wiersz Goethego, napisa­
ny własnoręcznie przez największe­
go poetę Niemiec, znany tylko oso­
bom specjalnie 6tudjującym jego 
twórczość. Ciekawy ten autogram sta 
nowi przekład wiersza Goethego, 
„Die Lcidcnschaft bringt Leiden" 
(Namiętność sprowadza cierpienia), 
dokonany przez autora w sierpniu 
1823 r. w Marienbadzic, a dedykowa­
ny pianistce polskej Marji Szymanów 
skiej. przyszłej małżonki Mickiewi­
cza. Szymanowska miała wstTęt do ję­
zyka niemieckiego, Goethe więc, za­
chwycony pianistką, przełożył dlai 
niej swój wiersz na język francuski. 
Autogram Goethego ma być wysta­
wiony po raz pierwszy na widok pu­
bliczny w muzeum mickiewiczoW' 
skiem w Paryżu.
ŻYWCEM ZJEDZONA ZAŁOGA ŁODZI 

RYBACKIEJ.
Okręt amerykański „Mąrgaret Dol- 

lar" natrafił na oceanie Spokojnym w 
pobliżu Seattle na błądzącą bez kierow­
nictwa japońską łódź rybacką „Ryoyci- 
maru“ i przyholował ją do portu. Gdy 
urzędnicy celni w towarzystwie lekarza 
wstąpili na pkład „Ryoycimaru", ude­
rzył ich wstręty zapach rozkładającego 
się dała ludzkiego. Pod pokładem na­
trafiono na obgryzione kości, które, jak 
później skonstantowano, okazały się 
kośćmi ludzkicrni. Dwaj Japończcy z po­
śród załogi znalezieni zostali w nieru­
chomej F¥>zycji, gdyż z powodu głodu 
nie mieli 'uż sił poruszać członkami. O- 
kazało się. iż obaj dostali pomieszania 
zmysłów. Według zebranych wiadomo­
ści, „Ryoycimaru ‘ stracił kierunek i w 
ciągu 6 miesięcy błądził po oceanie bez 
żywności. Doprowadzeni do ostateczno­
ści rybacy ^zjadali się nawzajem, w ten 
spośób z 10 osób załogi pozostało przy 
życiu zaledwie dwuch. którzy nie mogąc 
wytrzymać męk głodu, postradali zmy­
sły.

JEDEN SAMOCHÓD 
NA 3 MIESZKAŃCÓW.

W dniu 1 lipca przeprowadzono w St 
Zjcdn. rejestrację samochodów i stwier­
dzono, że w dniu tym było czynnych 
20.744.197 samochodów ciężarowych i o- 
sobowych oraz 97.539 motocyklów. Sa­
mochodów osobowych zarejestrowano 
18.135.440 sztuk, a ciężarowych i omni­
busów 2.610.757 sztuk. Z cyfr tvrh wyni­
ka, że obecnie w St. Zjedn. jeden samo­
chód przypada na 5.7 mieszkańców. Ilo­
ściowo najwięcej samochodów posiada 
Nowy Jork, mianowicie 1.754.600, czyli 
jeden samochód na 6.6 mieszkańców. Re­
kord rozwoju osiągnął jednak stan Ka- 
lifornji, gdzie jeden samochód przypada 
na 2.8 mieszkańców.

44 LOKOMOTYWY NA OKRĘCIE.
Teraz właśnie dokonano załadowania 

na okręt czterdziestu czterech lokomo­
tyw, przeznaczonych dla Brazylji, a zbu­
dowanych w fabryce Baldwina w Filan- 
dji. Fabryka ta posiada najlepsze na ca­
łym święcie wyposażenie w zakresie bu­
dowy lokomotyw. Cyfra ta jesf bezwa­
runkowo rekordem nawet w St. Zjedn. 
Można też sobie wyobrazić, jak ostrożnie 
trzeba było te lokomotywy ładować na 
okręt, by uniknąć możliwości wypadnię­
cia ich w morze lub też przechylenia 6ię 
statku wskutek wadliwego rozstawienia 
tych kolosów. Załadowanie odbyło się 
ptry pomocy własnych dźwigów okrętu, 
który ma tak silne maszty do ładowania, 
że z łatwością podnoszą one całą loko­
motywę i stawiają w dowolnym punkcie. 
Zakłady Baldwina dostarczają lokomo­
tyw całemu światu. Ma ich sporo także 
Polska.
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Rzeczy ciekawe.
HODOWLA ALIGATORÓW.

Wobec tak modnych dzisiaj wyro­
bów ze skóry jaszczurek i wężów, 
pomysłowi przedsiębiorcy amerykań­
scy, zamiast trudzić się często nie- 
bezpiecznem polowaniu na aligato­
ry w rzekach Florydy, tudzież Ame­
ryki środkowej i południowej, i kosz­
townej® sprowadzaniem skór tych pła 
zów stamtąd, pozakładali wielkie ho­
dowle aligatorów w Kałifornji. Oka­
zało się. że w okolicach ciepłych, 
gdzie aligatorom można dostarczać 
środowisk, posiadających tak miejsca 

suche dla wygrzewania się aligatorów < 
na słońcu, jakoteż przestrzenie wod- i 
ne, pozwalające im się nurzać i pły­
wać, zwierzęta te rozwijają się szyb­
ko. Że zaś nie są wybredne pod wzglę­
dem jedzenia, żywią się chętnie padli­
ną, której część, po najedzeniu się, 
zagrzebnją na zapas w mule i piasku, 
przeto hodowla ich nie jest też kosz­
towna. Farmy hodowli aligatorów 
składają się z wielkich działek, ogro­
dzonych mocnym drutem, wobec cze- ’■ 
go łatwo jest znaleźć jajka, składane < 
licznie i zakopywane przez samice w j 
kopcach ziemnych, i stosownie do po- i 
trzeby regulować przyrost potom- [ 
stwa. Nie tylko skóra hodowanych a- > 

ligatorów, ale także ich gruczoły piż- I 
mowę, a nawet wnętrzności, z któ- I 
rych także wyrabia się piękne, mięk- ; 
kie skórki, znajdują chętnych nabyw 
ców, co daje z hodowli aligatorów 
zyski pokaźne.

GOŁĘBIE LONDYŃSKIE.
Rada miejska stolicy Anglji posta­

nowiła wybić przynajmniej połowę 
gołębi gnieżdżących się na podda- ; 
szach wśród ozdób architektonicz­
nych świątyń, tudzież innych wiel­
kich gmachów Londynu. Wprawdzie 
pięknę te ptaki są ulubieńcami pu­
bliczności londyńskiej, karmiącej je 
codziennie ziarnem i chlebem, do cze- 1 

go tak przywykły, że z zupełnezn 7Sl! 
laniem siadają na rękach i ramiona^*  
swych karmicieli, z drugiej jedna 
stroni.- wyrządzają znaczne szkody * 
budynkach przez siebie objętych " 
posiadanie, zanieczyszczają je i n,sZ 
cząc dziobami gzymsy, kwiaty’ > P° 
staci, wykute z miękkiego piasków'’;. 
Skazano wobec tego na stracenie s1' 
ka tysięcy gołębi, gromadna zas 
egzekucja ma się odbyć za ponio<< 
pułapek i sieci wczesnym rankie'1. 
aby publiczność nie mogła wystąp*  
czynnie w obronie swych ulubię” 
ców.

Ciągnienie I-ej kl. już jutro!

rtAyWłĘKSZA WYGRANA’

Złotych 650,000
Co drugi los wygrywa! 7211

Gena-catego losu: zł. 40, połówki zł. 20, ćwiartka zł. 10.

listopada
Czwatiek

W

JUŻ CIĄGNIENIE I KLASY 
w

listopada
Piątek
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Państwowej Loterji Klasowej.
Nie zwlekaj więc i I fi O w słynnej ze szczę- 
zamćw natychmiast ŁUO ścia kolekturze

ŚLĄSKIEGO BANKU TRANZYTOWEGO S A KATOWICE 
CL. 5 W. JANA II. TELEF. NR 1083 i 1136

Główna wygrana Zł. 650,000 po Zl. 4W.000,
250,0(0, 100,000, 75,000, 60,000 50,000, 30,000, S5.000 i t. d na ogólną sumę
20.000.000 ZŁ. — Co drugi los wygrywa)

__ '? AA e v.lasnyrn 
Zamówienia wysyłamy od- 

•__ * ' 7137-6
Cena Josćw plezmienicra: cały ks 4( — zl., T^l losu <0.—, ćwierć losu_JCj-- z/- 
interesie każdy grać powinien w naszej szczęśliwej kolekturze. Zz.-f : 

wrotną pocztą. Rachunek P. K. O. 300,649 Przewiduje się brak losów.

• Meridloł ażywaoy prsea miliony je^t 
najlepszym‘i pąjsiŁłłtearHelseym środ­
kiem untyerowu^-ramet do pielę- 

Mgnowania i tmetoraotadlaJe olezbędn 
£W domu w podróży I przy sporcie 
S Ząltać w sklep. apt ! aptekach*.

PROSZEK OO BÓLU GŁOWY DLA DOROStYCH

„KOWALSKI NA"
USUWA NA JSILNIEJSZE

BÓLE GŁOWY

___ y
| Kupno i sprzedaż.

Skład broni 1 rowerów 
WŁADYSŁAW BIAŁAS 
Telefon 900 Sosnowiec, 3 Maja 8 
Posiada na składzie: Broń i amunicje do 
wszelkich systemów i kalibrów. Rowery 
i części do nich. Przybory podróżne, my­
śliwskie, /do rybołówstwa i sportowe we 
wszystkich jego gałęziach Wózki, ro­
werki, drezynhi i samochody dziecinne,

oraz wielki wybór aabawek dziecinnych Instrumenty muzyczno-sym 
foniczne i gramofony Srebro, platery i galanterja żelazna oraz ma 

szyny do szycia wraz z częściami zapasowemi. 7161-3 
Zastępstwo wytwórni- trałowej .Patefonów*  i płyt gramofonowych.

WPnCnW wypadanie, łupież, 
nLUuUSl łysienie usuwa 
.Esencja Chinowo Chmielowa*  i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe", 
(z Kogutkiem) Sprzedają apteki 1 
składy apteczne. Główny skład 
Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277 ;

-------------------------------- -1

Reklama jest dźwignia handlu.

RYKA<HEWCZNO-fARMACEUTYCZNA ■

en 
o m o

Szyny budowlane 1 drut m'
poleca H. Pfeffer. Będzin 

chowsklego 33, wejście pries £ 
dwórze młyna _ 7132-
Gramofon szafkowy, luksusowi L 

pełnie nowy z płytami do sPjL 
dania Wiadomość Firma 
tor*  Sosnowiec ul. 3-go Maja g

Jesteś łysy? ^'-^Aplt;
(balsam, zioła i mydło). Bajeczne sku­
tki na 3 — 4 dzień! Usuwały grzybek, 
główną przyczynę łysienia, upić*.  swę­
dzenie skóry, łamliwość i rozd^v. sie 

włosów. Przy każd. flakonie podziękowania od łysych, którzy odzv- 
skali włosv. Do nabycia w skł apt. pp. Jagiełłowicza, Reinera, Fry- 
deckiego. Szpigla. Misiórskiego, w Będzinie: Kwiatka i Joskowicza 
Tamże: Nowość! Ołówek „AGAWA*  usuwa po 3 dniach piegi. Płyn 
„RADIO-MAT*  przeciw tłustej cerze, czerw. no«ia i poceniu się z przy­
rządem do moment, usuwania wągrów. Krem „Teatral*.  cud. wybiela­
jący cerę, usuw, zmarszczki, fałdy, gęsie łapki nawet u osób starszych.

„Próbną dozę R ADIO-CAPILL.U oraz broszurę: „Jak odzyskać 
piękną cerę?**  wysyła: B. Matilewicz - Warszawa, 1 skrytka Nr. 485 
po otrzymaniu gr 40 znaczkami*.  7C63

Dnia 5XI.br podczas wysia­
dania z autobusu w Będzinie

skridziono mi norifsl
w którym znajdowało stę:

I) 200 zł. gotówką, 2) dowód o- 
sobisty wydany przez gminę Bo­
browniki, 3) Karta na broń wydana 
przez Starostwo Będzińskie, 4) 
Książka wojskowa wydana przez 
PKU. Sosnowiec, 5) Plan posiadło­
ści gruntowej i, świadectwo z ro­
bót. Wszystkie dowody na imię 
Feliksa Wnuka zamieszkałego w 
Strzyżowicach, gmina Bobrowniki. 
____________________ 72,0-3

OGŁASZAJCIE
SIĘ

W JIJIM IBT.

I

I Lokale. -1
2 pokoje z kuchnią do wyosięc*®  ąp 

raz Wiadomość: Związek 
Kupców Chrześc|an Sosnowiec, A 

łątaja 17. 7'^-'

I Różne.

OSTRZEŻENIE! Ostrzega się 
nabyciem weksli podpl®8^ 

przea Tomasza Fidalł 
Zbroszczykom 1 innym które 
stjonować będziemy. 3tttces0j°,v

ODiauy zd owe i smaczne. Ó 
wiec ul. 3-go Maja 28

patoka kuracyjny czysty bez do­
mieszek, ostygły pod gwaranefą z 
własnej jedynej największej gali­
cyjskiej pasieki 5 klgr 15 50 zl. 
1U k gr. 29 zł., 20 klgr. 55 zł. wraz 
z naczyniem i opłatą pocztową, 
wysyła za pobraniem Eugeniusz 

Biliński w Zbarażu. 6935-9

Posady i prace. t

[Zrawcowa poszukaje "szycia bieli- 
** zny po dumach lub w magazy­
nie. Zgłoszenia .Kufer Zachodni*  
Sosnowiec „Hielirn.- 7214
AjlDirzeuiiu s»iupjwa sdłttpu s - 
* żv wczo * galaoteryjoego Wiado­
mość: .Kurjer 2achodoi“ Będziu

 7221-2

------------------------------------------

I Zgubione dokumenty**'

Zgubiono lub skradziono 
broń Matiasca Michała, 

rrsez starostwo Olkuskie.
Dawei Mikoda r 1838 sgubfł 
* żeczkę wojskową, wydani JSjj. 
PKU Sosno w ec.

GawrlCGrinfeld zgubił kałS^i, 
sy Chorych.

Michalak Czesław zgubi!**"  
ksiąg ludności, wydsor ^i*  

mag. Sosnowiec, metrykę uf 
fotografie poświadczona.
^tamsiaw Wojeucay*  zgubił 

0800isty wydany przez
będzińskie, prawo jazdy samb^p, 
mi i ześwladczeaie pracy.
7gubiłem portfel z legitymacja 
" bistą na imię Konstantego 
iiewicza. Znalazcę upraszam 0 0? 
za wynagrodzeniem. Soano* ’^^/

CENY PRENUMERAT'.’'
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

tub z przesyłką pocztową 

3 ZŁ 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 SS.

Cena egzemplarza 20 grroszy;

ceny a a
Przif<! Itkslsn (Plirwsza sima) za wiersz m I-Ubmj ikład 4-szjaltsw, 50 gr. 
W leklcl......................... .... ...........................................35 .
W tekicia, w kronice ...... . ... 50.
Zi tshtsia..........................................................5 15 .
lekrclagl w Ickścio, za wiersz mc. 1-lan. aVaO 4-szpalfiwy (do 50 wiarszy) 15 gr

. .............................................. (Ho 8(1 . ) 25 .

. .............................................. (OO 700 . ) 30 .

. ................................... . (M»al 100 w) 35 .

Ł O S B N :
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, 
20 wyrazów 15 gr za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymon*  
15 gi. za wyraz. Ogłoszr ia ozdobne i tłustym brukiem podw )

Zagraniczne 100 proc, droższe. &
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, dro ■ l 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogł°6 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte c* 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomieni®-
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.*  Zł. 1.99.

n Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
A ŁV -W o ADMINISTRACJĄ: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Ki” —> - t-.-»--F RSOAKCJA i f ni. AndntejB
Ltk 'iU 1_ S_s.> XkCC. ADMINISTRACJA 1 Telefon Nn^>

oz a-z z 'Diuk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu. Debiińcha 1

Filje i agentury własne: Będzin, KałacfcBWEkieęa 7. Zawiercie, 3-go Maja 27.


